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Radzieckie propOzyc;e w ONZ 
służ~ Wielkiej spraWie pokoj'u ~.,.!!j~;.~;1~~~~~=·=·~ ::::; :.:~::~ 
Ambasador Wierbłowski o zadaniach Organizacji Narodów z1·ednoczonych Prezydent RP obJął P_rot~k_tor_at 

nad obchodem. 25 rocznicy sm1erc1 
NOWY JORK (PAP) - Jak do- ważnej debacie, po czym oświad- wą największej wagi jest dzisiaj nienia pokoju. Uważamy, że wszyst St f z ~ • 

nos~śmy ju~ w s_woim czasie, 11?-e czył: walka; prz~ciw możliwości wybuchu kie kwestie spome mogą być roz- e ana eromsn1ego 
chamczna większosć Zgromadzenia Delegacja polska uważa, że oho- noweJ woJny. wiązane drogą porozumienia i zdro 
Ogólnego O~Z, in_spirowan~ pi:zez wiązkiem. ON~ jest znalezienie me Za~a?ie to wziął na .siebie ruch wego kompromisu, a nie metodami 
USA, ~drzuciła proJ.ekt radziecki w tod ro7:wiąza~a problemów spor- obronco~ pokoju, popierany przez nacisku i gróźb. Jeśli Organizacja 
spr'!wie „~eklaracji o usunięciu ny~h niezaJeznie ~~ pochodz.ania. od wsz3'.stkich. ludzi g~~wych do a~ty- Narodów Zjednoczonych zamierza 
groz~y ~oJny .oraz. o umocnieni,~ nosnych propozycJL ~gromadzenie wneJ walki o !>o~oJ. Ruc~ tel?" Jed- wypełnić nałożone na nią. zadania, 
pokoJu .1 bezpiec~enstwa. narodów . Ogólne powinno znalezc konstrukty noezy P?d swou~i s7:tandari_i.:nu tych i jeśli pragnie ona urzeczywistnić 
U:~hwahła na~nnast pro3ekt ~ez~l~ w;ie odpowi~~ na p:rtania naro- ~sz!st~1ch ludZJ, kto~y Wlerzą .'~ nadzieję ludzkości, winna pójść dro 
CJI Stanów Z3ednoczonych, W1elkieJ dow całego sw1ata. Nie ulega wąt- IStmeme prawdy 1 moralnosc1 gą wytyczoną przez delegację radzie 
Br~anii, Fr~cji,. Holandii i. innych pliwości, że ani amPrykański pro- ~raz w możliwość. ws~~istnienia cką, t-0 jest drogą porozumienia i 

WARSZAWA (PAP). - Powołany, 
został Ogólnopolski Komitet um;cze­
nia 25 rocznicy śmierci Stefana Że­
romskiego pod wysokim protektora.­
iem Prezydenta RzeCllypospolitej Pol 
skiej tow. Bolesława. Bieruta. 

pa~stw, ~WleraJący mghst"'. ~- jekt rezolucji zgłoszony przez 8 i w~p6łpracy ~w?ch roznyc~ sy- współpracy międzynarodowej. 
świadczema na temat „zapewruerua państw, ani dodatek chilijski nie stemow - socJallstycznego 1 ka­
pokoju czynami", a pomijający kwe- daje odpowiedzi na te pytania. Pro pitalisty~ego pod warun­
stię zakazu broni atomowej i reduk jekty te w żadnym stopniu nie przy kiem, że koła rządzące najpotężniej 
cji zbrojeń. Uchwalony został rów- czyniają się do zmniejszenia napie- szych krajów kapitalistycznych ze 
nież mechaniczną większością gło- cia •międzynarodowego ani wzmoc- Stanami Zjednoczonymi na czele o­
sów ogólnikowy projekt chilijski oienia międzynarodowego pokoju i raz ich rzecznicy w in.nych krajach 
przeciwkp propagandzie a."l.typokojo bezpieczeństwa. Wręcz przeci'..vnie wyrzekną się planów hegemonii 

PrzewodniCllący Komitetu - Pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyranide­
wicz. 

Komitet Honorowy, w skład któ­
rego wchodzą m: in. marszałek SeJ­
mu RP · - Władysław Kowa.lski, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Ale­
ksander Zawadzki, marszałek !Polski 
- Konstanty Rokossowski oraz żo­
na pisama - Anna Żeromska, lic.z7 
44 członków. 

wej, nie przewidujący żadnych sku są one tak dwumaczne i mgliste, światowe.j. 
tecmych sankcji. Przewo(lniczący że ułatwiać będą ponure machina- Z całego serca jesteśmy po stro­
Zgromadzenia, poparty przez więk- cje kół zainteresowanych w wybu- nie milionów Judzi, którzy pragną, 
sześć, uniemożliwił przy tym wy- chu nowej wojny. Toteż delegac.ja pokoju i dlatego opowiadamy się za 
crerpującą dyskusję nad propozyc polska nie 111<1że ich poprzeć. deklaracją radziecką. 

jami radzieckimi, udzielając poszcze Delegacja polska głosując za de- Zadaniem Organizacji Naro-
gólnym mówcom zaledwie po kilka klaracją Związku Radzieckiego pa- dów Zjednoczonych winna być 
minut czasu na „wyjaśnienia w mięta o pewnych zasadniczych fak- służba sprawie poko;iu, przec.iw 
związku z głosowaniem". tach. Stoi ona na stanowisku, że stawianie się prr;ygotowaniom 

W tym stanie rzeczy szef delega ludzkość zaalarmowana jest groźbą podżegaczy do nowej wojny na 
cji polskiej ambasador Wierblow- \bomby atomowej i wyścigu zbrojeń, Oceanie Spokojnym, w strefie 
ski stwierdził, że delegacji polskiej których rzecznikami są przedstawi- Atlantyku czy w jakiejkolwiek 
uniemożliwiono pełny udział w tej ciele „paktu atlantyckiego". Sp:a· innej części świata. Tym właś-

/ 

No rozkaz Amerykanów 

Brutalny akt bezprawia ~~~ee prof. Joliot -Curie 
PoUcio Adenauera zatrzymuje bezprawnie wielkiego uczonego 

nie celom służy deklaracja Zwią 
zku R1;tdzieckiego. Tym samym 
celom służy światowy ruch 
obrońców pokoju. 

Przyjęcie rezolucji radzieckiej mo 
globy przyczynić się do zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach między­
narodowych. 

Ambasador Wi~rblowski przypo­
PRAGA . (PAP). Na granicy cze- j ~idzi potr~eby zwrócenia się ze spe m~i~l po~rótce ~reść. rezolucji r~dzie 

chosłowacko -:-niemieckiej w miej ~Jalną prosbą o POIZWolenie na prze-. ck1eJ s_tw1erdzaJ:tc•. ze _proponuJe o­
scowości Schierding policja adena- Jazd. na zarowno podjęcie p1erw,szego ~ro 
uekro'Yska . - na rozkaz władz ame- Prot. Joliot·Curie zmuszony był k~ nba djro:izje kdo. pobezwwszech~kj reduk 
rY anskicb - zatrzymała bez-praw- . , . , d . CJl z ro en a l arun ()WY za 
nie wielkiego uczonego t przewod- wrOCic 0 Pragt. kaz broni atomowej i uznanie za 
niczą.cego Biura Sw.ia.towiei Rady W rozmowie z ko1-.espondentem z.brodniar7,a. wojennego państwa, 
Pokoju, prof. Joliot-Curie. · · C1'K przewodniczący Biura świa- które by pierwsze użylo tej broni 

Mimo, że prof. Joliot - Curie po- towej Rady Pokoju oświadczył: - podobnie jak ~omaga . się tego 
siadiił amerykańską wizę tranzyto „Podczas 5 godzin, spędzonych na Apel_ s.ztok}\olmski. Przewiduje ona 

· W:~· zezwalającą na powrót do Fran JHISterunku policyjnym w Scbier- dal~.l sK~teczny zakaz propagandy 
CJ! przez Niemcy Zachodnie ding, przypomniałem sobie 12-go- woJenneJ. 
został on za.trzymany przez policję dzinne przesłuchanie w gestapo pa- Delegacja. radziecka - podkreślił 
adenauerowską i po 5-godzinnym ryskim podczas okupacji hitlerow- ambasador Wierbłowski - raz jesz 
przesłuchaniu -zumszony był wró· skiej. Wówcza5 przesłuchiwali mnie cze wystąpiła z inicjatywą prawdzi 
cić do· Pragi. gestapowcy, a obecnie policja Tri- wej współpracy i wspólnej akcji 

Prof. Joliot-Curie, po Powrocie zonii - na rozkaz Amerykanów". wielkich mocarstw w celu wzmoc­
do Pragi, oświadczył: 

Młodzież robotnicza w pierwszym szeregu 
iłlalhi o produkcję i o pokój 

Narada aktywu ZMP przemysłu włókienniczego i odzieżowego 
R obotniczy aktyw ZMP-owski 

Łodzi i województwa obrado­
wał wcrzoraj nad osiągnięciami i bra 
kami organizacji ZMP-owskich w 
zakładach przemysłu włókiennicze­

go i odzieżowego. Na naradę przy­
był sekretarz zarządu Głównego 
ZMP tow. Wiesław Ociepka, kierow 
nik wydziału kadr ZG ZMP tow. Bo 
łesław Koperski, pr.zedstawiciele KŁ 
PZPR oraz sekretara ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy · tł)w. Aniołkiewiez. 

Honorowym gościem była słynna 
przodownica racmiecka Lidia Kora.­
bielnikowa - przebywająca obecnie 
w ŁQdzi. 
Wchodzącej na salę Lidil Korabie] 

nikowej młodZież zgotowała gorącą 
owację. Wśród rzęsistych braw i 
skandowanych okrzyków Ko-ra-biel 
ni-ko-wa, dziewczęta w bluzach 
ZMP-ows.kich wręczyły jej bukiety 
wspaniafych biało - czerwonych 
kwiatów. 

* . * * 
- Narada· nasza zbiera sii: zaled-. 

wie kilka. dni PQ Kongresie Pokoju. 
Tym mocniej i jaśniej rysuje się sto 
jący przed nami cel - utrwalenie na 
zawsze pokoju, odegnanie precz wi­
dma. wojny - rozpoczyna obrady 
przewodniczący Zarządu Łódzkiego 

ZMP tow. Tomczyk. - My, młodzi, 
przy warsztatach pracy, naszymi o­
siągnięciami produkcyjnymi bierze-

my udział w tej ważnej, rozstrzyga­
jącej bitwie. Dzisiejsza nas.za nara­
da winna wskazać naszej robotniczej 
młodzieiy ZMP-owskiej nowe me­
tody walki o pokój. 

R eferat na temat dotychcuiso­
wych osiągnięć i braków or­

ganirlacji ZMP-owskich w przemy­
śle włókienniczym i odzieżowym o­
raz zadań stofących pr.zed nimi, wy 
głosił tow. Bolesław Koperski. Mów 
ca ri:aapelował do zebranych, aby 
pracowali stale nad podniesieniem 
swej wydajności, aby osiągnięciami 
gospodar<:2ymi wzmacniali siłę obo­
zu pokojµ i po$tępu, podlcreślając 
konieczllość czerpania wzorów z do­
św1adezeń ·bm~~o "Komsomołu, 
który wychowuje młodzież radziec­
ką, na prawdziwego pomocnika 
WKP(b). 

Tow. Kope1·ski pedkreślił poważ­
ne osiągnięcia, jakie młodzież robot­
nicza zdobyła . w okresie ~ynu na 

cześć Rewolucji Paźdciernikowej o­
raz II Swiatowego Kongresu Poko­
ju. W ZPB im. Dz.ierayńskiego, ZPB 
im. Stalina, ZPW im. Reymonta, 
Z:PDz. im. Ofiar 10 Września, wy­
rósł nowy aktyw młodzieżowy a za­
razem zrodziły się nowe formy pra­
cy. 

Tow. Koperski omówił następnie 
sytuację istniejącą we w~ystk:ich 

większych zakładach włókienni­

czych, wskazując na niedostateczną 
jeszcze ·opiekę nad młodzteżą ze stro 
ny kierownictw ri:akładów, podstaw<> 
wych organizacji partyjnych i zarzą 

dów dzielnicowych ZMP. iMówca pod 
kreślił konieczno§ć silniejszego po­
wiązania 1łlę Zl\'IP-oweów z młodzie 
żą niezorganizowaną.. powiększania. 
szeregów ZMP, bardziej wnikliwego 
zainteresowania się sprawami byto­
wymi i życiem kulturalnym młodzie 
ży. 

(Dalszy cil\g na str. z-ej) 

Chłopi wypełniają zobowią~ania. 
,·ku uczczeniu li' Kongresu Pokoju · 

Chłop polslti stoi twardo, obok ro Manifestacyjnie odstawili eboże 
botnika w szeregach bojowników o chłopi z ginińy Dobra, w pow. J>rze 
pokój. Nic dziwnego, że zgłoszono zińskim. Powieźli zboże .w kierun 
na cześć Kongresu Pokoju setki i ty ku na Stryków do punktu skupu 
siące zobowiązań, którymi chłopi chłopi z gromad: Kiełczygłów, Do. 
dokumentują swą wolę utrwalenia bra, Ługi, Maciejów, Józefów, St11ze 

,,Amerykanie dopuścili się wobec 
mnie takiej samej prow()kacji, ja­
kiej ofiarą Padły setki delegatów 
na II Swiat.owy Kongres Obrońców 
Pokoju. Inicjatorami prowokacji by 
li za.równo w Anglii ja,k i na tere 
nie Niemiec Zachodnich - Ameryka 
nie. Rómica polega na tym, ze w 
Sheffield działali oni za pOŚrednic­
twem Anglików, a obecnie - za po 

Nowe . plang agresJ· i· USA po:r~:::.~ krótkiego czasu od chwili go~n·s~;?;:~ ~r~;:!~n-ich okrzy-
. . . · zakończenia Kongresu, masowo na- kami na cześć pok:oju. Ptzy wjeżdzie 

pływają meldunki o wykonaniu zo- do miasta powitała ich orkiestra ro 

I 
bowiazań, szczególnie w dziedzi- botnicza. 

średnlctwem Niemców." 
Prof . .JoUot-Curie, w miejscowo­

ści Schierding został zmuszony 
przez policję niemiecką do opusz­
czenia pociągu. Wielkiego uczonego 
umieszczono w pustym pokoju, 
gdzie był w ciągu 5 godzin przesłu­
chiwany. Policjanci niemieccy za­
dawali prof. Joliot-Curie bezsensow 
ne pytania. Co 5 minut policjanci 
zmieniali się. Gdy po 5 godzinach 
prof. Joliot-Curie prosił o szklankę 
wody, niemieccy policjanci wezwali 
swego zwierzchnika amerykańskie· 
go, , który wszedł do posterunku po 
Jicyjnego z papierosem w zębach 
I z rękami w kieszeniach, wołając: 
,,Tylko za dolary!" 

Wielki uczony podczas 5-godzinne 
go przesłuchiwania Pozbawiony był 
wszelkiego posiłku, a nawet wody 
do picia. 

W końcu zakomunikowano prof. 

mperialiŚCl anglo-amerykańscy Wespół Z faszystami greckimi nie odstawy nadwyżek zbóż chlebo Nasz koresponąent z Uniwersyte-

b d T 't • · , • b . . wycb. J tu Ludowego w Hucie Dłutowskiej 
i an ą I o - zam1erza1ą wtargnąc na terytorium Al anu „Chleb ~a świata pracy _wi~;ie~y - Helena Loręcka, pisze: „Chłopi · I my, chłopi z gromady Lipmy ' wid gromady Dąbrowa. dotrzymali swo. 
~RAGA:. (PAP)-Rozgł~śnia „W?l .Przed wtargnięciem lisynmanowców I albańskiej. Prasa greeka rozpoczęła nieje transparent .~~ wozie. „To na- ich 24?bowill<zań na cześć Ko~grei:;u, 

~eJ Grec:.1" - Jak poda3e agencJa do Korei Północnej. I łt k . k sza walka o pokoJ - czytamy na a. m1anow1cie przepracowah 120 
„Telepress" - doniosła, że imiieriali , . . . . . gwa, owną .'."'mpan'.ę. 0 , _rze om~u~ transparencie: innego wozu, jadące- roboczodniówek przy naprawie dro-
5ci anglo _ a.merykańscy, monarchu- Roqgłosm11;_ donosi dale.i, ze meda~v przesladowanm mmeJSO'..OSCI greekteJ go do punktow skµpu. Za pierwszy gi, dokumentując tym, że stają 
faszyści greccy oraz tit.owcy oprac& no d~ Grec;J1 !>rzybyły no~e. pa~tie w Albanii, przygotowując w ten spa· mi wozami ciągną długim sznurem zwarcie w szeregach obrońców poko 
wali wspo'lne plany wtarani.,,.ia do crołgow, dzi~ł ~ samolotów i, ze. hcz- 'b h l . . t d pozostałe. ju". 
Albanii, "' ~- ~a; ame~ykansk1ch bomlioweow·. 1 po· so .psyc 0 ogiczme grun ~ rozpo- z gminy Grabów pow. łęczyckie- "' 

Roz ł śn" 
1 

•
1 

. . . sc1gowcow ocluuiowych na lot-mskw.:h częcia ofensywy. go wyruszyło 140 wo:Ww, naładowa 
g 0 ia >~muni ~~Je, ze. 4 listo- greckich znaczn'ie wzrosła w porów nych zbożem. W ciągu 'jednego dnia 

pada _odbyło się posiedzenie. ~zą~~ naniu z rokiem ubiegłym. Rozgłośnia „Wolnej Grecji" zwró- do punktu skupu odstawiono 1'7.224 
gr.eokiego, na kt~.rym p.oza m~rustr.i. ciła się z apelem do narodu greckie- kg. żyta 4.840 kg. pszenicy, 1.139 ję. 
mi trzech rodzaJow sił zbroJnych 1 Komunikat stwierdza, że jednocze' , • · 1' 54i k 

· h f' • b b ł b . go, w ktorym wzywa go do walki cznuen a oraz 't • g. owsa. 
wyzszyc o ice~ow. 0 oony Y •• am a śrtie do ofensywy przygotowują !lię . . . . Przejeżdżajace wozy witano wszę 
sador amerykanskr w GrecJ1 oraz przecnvko temu spLSkow1 I udarem- d . kl k ·. . k" . k k 
prze . t~w1cie_e m1S)1 .amery ans 1e1. niema p\anow zaatakowama Alban- mi na cześć pokoju oraz sojuszu ro-ds •. 1 . .. k , k" • rC:1wrtież titowcy. Między Atenami i . . , . 

1 
zie o as arru i grom im1 o rzy-a 

Na posiedze!11~ omaWJana .~Yła spra- Belg-radem odbywają się xozm.owy po skiej Republiki Ludowej. botniczo - chłopskiego. 
wa „wtargmęcia do Albami". lityczne i dyplomatyczne w sprawie 

Przed kilku dniami - d<>nosi dalej wspólnej akcji przeciwko 1-lbami. 
rc,zgłośnia - ambasador amerykań· Podpisanie poro!llumienia w tej spra­
ski w Grecji zwied2'ił Epir - pro· wie ma być „kwestią dni". Rozgło· 
wincję graniezącą z Albanią. 

Rozgłośnia porównuje ten wyjazd 
7. wyjazdem Johna Fostera Dullesa 
r.ad 38 równoleżnik bezJl'dśrednio 

śnia wstkazuje na coraz częst.<sze ''' 
oEtatnich dniach prowokacje mona1· 
cho - faszystów greckich na granicy 

Lidia Korabiełnikowa w Lodzi 

Jawa staje do walki 
przeciw kolonizatorom 

Starcia chłopów 
z "woiskami r~ądow"m1 

Joliot-Curte, że powinien zwrócić 
gię z prośbą do władz amerykań- Fiasko prowokacji Czang Kai-szeka 
skich o zezwolenie na odbycie po- _ 

HAGA (PAP). - Według donie­
sień z Dżakarty, sytua-0ja w zacho­
dniej części wyspy Jawa jest ·moc­
no naprężona. W rejonie Suka.buml 
zostało zabitych kilku plantatorów. 
We wschcdniej częsci wyspy mają, 
miejsce zbrojne starcia. między od­
działami wojsk riądowych a ehło· 
parni• ktlórty J110wslali przeciwko 
holenderskim kolonizat.orom. Chło­
pi ··palą planta-0je, należące do• Ho­
lendrow. Dokonano ai·esztowań prze 
szło 200 chłopów. 

dróży przez Niemcy. 
Prof. Joliot-Curie odpowiedział, 

że posiada wizę wYdaną przez wła 
dze amerykańskie, wobec czego nie 
11111111!1!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111UllllUHIHIHllłUlllOlll 

Zwycięstwo pięśe1arzy 
polskich we Francii 

Pięściarze -polscy, którzy kilka dni 
temu wyjechali do Francji, rozegrali 
pierwszy mecz jako reprezentacja 
związków zawodowych z reprezenta­
cją francuskich związków zawodo­
wych. Mecz wygrali Polacy w sto­
sunku 12:4. 

Dzisiaj pięściarze nasi rozegrają we 
Francji drugie spotkanie. 

Klika kuomintangowska wvcofuie 
oszczerczą skargę antvradziec~ą 
NOWY JORK. Komisja Politycz­

na Zgromadzenia ONZ zakończyła 
rozpatrywanie skargi kliki kuomin­
tangowskiej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu oraz innych związa­
nych z tym propozycji. 

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Malik zreasumował przebieg 
dyskusji. Stwierdził on, że więk­
szość delegacji uznaje, iż szkoda 
c:msu na. omawianie tej sprawy. Z 
drugi€j jednak strony delegacja 
USA wraz z przedstawicielem Ku-

'1mintangu czyniła rozpaczliwe wy­
siłki, by uratować skargę kuomin­
tangowską od zupełnego fiaska. 

Przedstawiciel kliki kuomintan­
gowskiej Czian Tin-fu zmuszony 
był uznać fiasko swego projektu re 
zolu.cji i oświadczył, że zdejmuje ja 
z p0rządku dziennego na rzecz sy­
ryjskiego projektu re:rolueji, który 
przewiduje ponowne priekazanie 
"kargi kuomintangowskiej do „Ko­
mitetu Międzysesyjnego", Lidia Korabielnikowa, podczas występów artySty~ych w świetli­

cy ŁZPO, w otoczeniu robotnic tegol zakładµ. . . , 

54~!ecie urodzin 
prezydenta Gottwalda· 
PRAGA (PAP) - Lud pra~ją,cy 

Czechosłowacji ui·oczyście obchoqz1ł 
54-leeie ·urodz"in 'pa:ezydenta Klementa 
(;;ottwalda, przypadają.ce 23 bm. W 
>i'tkach telegramów i listów przes)a­
JJych do kancela1·ii cywilnej prezyden 
ta Republik.i, robotnicy, chłopi i mło 
cdeż czechosłowacka zob<>wiązują 
się jeSiZCze WY,daitniej i ofiarniej 'n.ii 
dotąd, pracować dla ~awy socj"'1iz· 
mU> i ·p;<>koju. 
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r a d Z 1·8 Ck I e g O rob:J!;:~~;:~:~~~!~~~:i::~:~::=!u~:;i:~:~~:~ Kandydaci narodu 
N a całym terytorium Związku 

Radzieckiego odbywają się 
obecnie zebrania, których uczestnicy 
wy&uwaj1& kandydatury deleir:atów do 

' rad terenowych - krajowych, ob· 
wodowych, rejonowych, miejskich 
wiejskich. 

N ar6d radziecki wysuwa kandyda 
tury swych najlepszych synów. Jako 
pierwszy kandydat ogólnonarodowy 
wysunięty został ten, którego imię 
wymieniają z nadziejlł i miłością we 
l/szystkich językach prości ludzie na 
całej kuli ziemskiej - Józef Stalin. 
Jemu· to za wdzi~za radzieckie mo­
carstwo socjalistyczne sw11 wielJ,ość, 
swój wsnaniały rozkwit. Stalin dał 
narodowi radzieckiemu kol\Stytn~ję 
zwycięskiego socjalizmu, utrwalając~! 
wielkie prawa i obowiazki obywatela 
radzieckiego, wolnego i świajło11;1ego 
budowniczeiro nowego świata - świa 
ta braterstwa i prz~·jaźni między na· 
rodami, równości s1>0lecznej i po­
wszechnego szczęścia. 

W śród wysuniętych delegatów 
widzimy przodujących robot­

ników i kołchoźników, wybitnych 
działaczy na polu nauki, literatury i 
sztuki - ludzi, którzy sta~iają po· 
nad wszystko interesy budownictwa 
komunistycznego, interesy mas pra­
cujących. Widzimy więc maszynistę 
Parowozowni Dżankojskiej, Dohatern 
Pracy Socjalistycznej - A. Gostryja, 
wybitnego ślusarza Kalininowstdej 
Fabryki Wagonów - G. Krasnowa, 
dyrekte>ra Stacji Maszynowej w Kra 
ju Ałtajskim, Bohatera P1·ncy Socja­
listycznej - A. Pikułowa, byłego 
fornala, obecnie brygadzistę kołcho· 
zu „Pinia" (Łotewska SRR) - E. 
Huberta, inżyniera-nowatora - F. 
f{owalewa, którego metoda populary 
zacji przodujących doświadczeń stll· 
chanowskich znajduje obecnie imsto· 
sowanie we ws?.:,1stkich ga.~ziach 
przemysłu ZSRR. Wśród kandyda­
tów figufoją też nazwiska al'ty1:1tki, 
E. Turczaninowej, członka Akademii 
- prof. Oparina, nauczycielki - J. 
Smirnowej i wielu, wielu inny:n. 
Każdy z nich zaskarbił sobie autory 
tet i zaufanie narodu dzięki :swemu 
twórczemu wkładowi do sprawy bu· 
dowy komunizmu. 

mają.tkowy, nie przynależność ra:io- li sztucznił kolejkę do urny. Kolejka 
wa czy narod<>wa, nie pleć i nie sta· ta nie posuwała się w ogóle na.t>rzód. 
nawis.ko służbowe, lecz wył4cznle W ten sposób uniemożliwiono głoa<>­
pracn i osobiste zdolności. wanie w ie lu ludziom, śt>ie::izaeym do 
Jed11ą z najważniejszych właściwa codziennej pracy. 

:ki radzieckiep;o a.paratu państwowe- Reakcja 1,merykańs;ka po:,iyła do 
go jest fakt, że sJuży on masom i>ra- Kongresu odpowiednich dla niej lu· 
cuJiicym. dzi; tych, którzy p-0pierajq polity!<ę 

W przeciwieństwie do B!>aratu l'Ozszerzenia agresji, wzmożenia wy­
bmżuazyjnego, stojącego ponad ma- ścig·u zbrojeń, całkowitej. faszyzucji 
sami i z gruntu im obcego, radziec· kraju. . 
ki, aparat państwowy twiąznny jest Naród radziecki deleguje do 
nierozerwalnie z masarni, które uwa swych organów władzy pań-
7.ajll władzę radziecką za ">W=! wła- · stwowej ofiarnych bojownikó.v o po 
!'ną, bliską 11obie władzę. Dlatego kój, o braterstwo i przyjuźi1 między 
też naród deleguje do rad wyłącz- narodami. P rzygotownnia do wybo· 
nie ludzi godnych. któt·zy z i){)świę- rów w ZSRR toc:i;ą się pod znakiem 
ceniem służą narodowi. Wybo1·cy ra- walki o pokój, walki o dal<izy roz· 
dzieccy mają zagwarantowa:l!l usta- wój gospodarczy i kultura lny wiel­
wowo prawo przedterminowego od· !de.reo kraju socjalizmu. Zatrnclniony 
wołania swych delegatów. Del~gat, w mo<tkiew'!kim przed.:;iębiorstw ie bu 
sługa nurodu, ponosi wobee w)•bor- dowlanym swfer, Chodykin, dobit'lie 
ców ogromną odpowiedzialność 110li- wyrazi ł myśli ludzi radzieckich, n1ó-
l) czn<1 i moralną. wiąc: 

Z upelnie inacze.i przedstawia się . „Budujem. _komunizm i zlmdu-
sytuacja w kl'ajaeh „demo- Jemy go pomimo podejmo.wan~ch 

ln-acji" burżuazyjnej, grlzie wladzę 1>r~ez podzegaczy d? nowe1 voin~ 
skupia w swych rękach kapitał mono prnb . przes~kodzema nam ~v teJ 
polistyczny, a bog-actwa i znaczenie b_u~ow1e. Obó:i; pokoju jest mezwy 
polityczne w społeczeństwie są prz;y. c1ęzony, ~wiem ~a ~ego cz~le 
wilejem znikomej garstki wyzysikiwa kroczy narod radz1eck1, pod. k1~-
czy. rownictwem Towarzysza Stalina.' 

fabryk, hut i kopalń pracowali w tow. Róża I'łoszyńska, załoga 
historycznych dniach obrad Il ZPW im. Wiosny Ludów, która 
światowego Kongresu Pokoju ~vy w zobowiązaniu pierwszomaJ!>-
bitnie przyśpieszył wyk.:>nanie za- "ym po•tanowila wykonac roczny 
dań pierwszego roku Planu 6-let- plan przrdzulni do dnia 30 listo-
niego. pada, zreafo:owała swe zadanie 
Również zakłady J)'l'zemysłowe w drugiej dekadzie br. 

Łodzi osiągnęły znaczne sukce5y Robotnicy Fabryki Metalowej 
dzięki maśowo zaciągniętym War Nr 7 wypełnili roczny plan w 
tom Pokoju. 100,3 proc., według wartości. 

Wczoraj o godz . 12 wyko~nla Ekspozytura Rejon-0wa CHMB 
roczny pla'n produkcji załoga Za- w Łodzi melduje, że z dniem :'3 
kładów Pasmanteryjnych Łódź - bm. osi11gnęla 100,21 proc. roez-
Połucłnie, skracając o tydzień u- nego planu sprzedaży, tj. na 38 
stalony uprzednio w zobowiąza· dni przed terminem i o 7 dni wc".e 
niu termiń. śniej, nii brzmiało zobowiązanie. 

Zapewnienie polcoju na ·Pacyfiku 
- łroskq ·Centralnego Rzqdu Chin Ludowych 
- NOWY J ORK (PAP). - Przewodni­
cząrov delei:1acji Chińskiej Republiki 
Ludowej U Siu-czian złożył prasie, po 
przybyciu do Nowego Jorku, oświarl 
czenie treści następującej: 
„Przybyłem tu z polecenia Cehtral 

nego Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej. aby byc obecnym na 
sesji Rady Bezpiecieństwa. ONZ, na 
której będzie rozpatrywana skarga o 
zbrojną agre:;ję przeciwko wyspie 

Taiwa11 (Formoza). Mam nadzieję, ze 
ska1·ga t11, wysunlęt11 przez Central­
ny Rząd Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej, zostanie potraktowana spra 
wiedliwie urzez Rade Bezpieczeństwa. 
Gdy się ta.Ir stanie - przyczyni się to 
do pokoju i bezpieczeństwa na Pa ­
t'yflku i w Azji. Takie jest dą,żenle 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej I 475-millo­
nowego narodu chińs)dego". 

Ludzie rad2ieccy stawiają duże 
wymagania tym, którym przypadnie 
w udziale zaszczytne mia.no delegata. 
Winni to być działacze typu leni­
nows-ko.stalinowskiego - zdecydowa 
ni i konsekwentni ~ postępowaniu, 
nieustraszeni w walce i bezlitośni 
wobec wi·ogów narodu, mądrzy i roz· 
ważni przy roostrzyganiu !llkompliko 
wanych zagadnień, uczciwi i prosto· 
linijni„ go1·ąco miłujący swój naród. 

Wszyatkich tych ludzi wychowała 
Parlia Lenina-Stalina. Sukcesy swe 
zawdzięczaj:~ oni ustrojowi socjali· 
stycznemu, w którym o wartości ::spo 
łecznej człowieka decyduje nie stan 

Przem ysl wełniany 
usprawnia gospodarkę ci.eplną 

Narada energetyków z udziałem tow. Chaita 

Niedawno odbyły się w USA wyboq 
do Kongresu. Niepodzielnymi gospoda 
rzami w Kongl'e:iie są w dalszym cią, 
gu reprezentujący interesy Wall Stre­
et, tzw. demokraci i republikanie. Na 
tomiast przedstawiciel robotników, 
pnewodniczący Amerykańskiej Par­
ti' Ro'l:>otniczej, Marcantonio, prz<a­
paclł w wybol'ach. Nic w tym dziwne 
g·o, ani przypadkowego, zważywSttY,, 
że spośród 98 milionów Ameryka­
nów, uprawnionych do do'l<>wtmia, 
wzięło udział w wyborach zaledwie 
40 milionów, Jll"ZY czym bardzo duży 
odsetek głosufocych stanowili :t!dzie 
otumanieni, szantażowa11i, stenory· 
zowani, wprowadzeni w błąd przez 
sługusów monopoli kapitalis~ycz· 
nych. 

30 deleeatów ełosuje za wnioskiem radzieckim 

W lokalu Stowarzyszenia Iniynie­
r6w i Techników Przemysłu Włókien 
mczego w Łodzi odbyła się miesięe:!· 
na odprawa energetyczna przemy­
słu wełnianego z ud:i'-iałem kierowni· 
ków energetyki i ruchu wszystkh:h 
zakładów, podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Wełnianego. 
W naradzie wziął również udział ini­
cjator wspMzawodnictwa oszczędn()­
ściowegio, palacz kotłowy z ZPW im. 
)Yiosny Ludów, tow. Chajt, który .i:a­
poimał zebira.nych inżynierów oraz 

s;ęcioosobowa grupa palaczy tódzkich 
- celem bliższego zapoznania się z 
metpdami oszczędnościowego spala­
nia węgla. 

Tow. Chajt opowiedział kolegom­
pć!laczom o doświadczeniach swej pra 
cy oraz udzielił im w przyjaciels!d~h 
l'OZmowach wielu cennych rad i wa~a 
zówek. 

Według relacji naocznych f.wiad· 
ków, w lokalu dzielnicy wyborczej, 
w której kandydował Marcantcmio, 
miejscowi prowodyrzy partii rlemo­
kratycznej i republikańskiej urządzi · 

w sprawie zaproszenia Chin Ludowych na posiedzenie Komisii Politycznej 
Sprawa agresji USA przeciw Chinom ~a porządku dziennym ob rad · 

NOWY JORK (PAP). - W dniu 
24 listopada Komisja Po!itycima 
Zgr-omadzenia Ogólnego ONZ ;:ozpo· 
częła obrady nad sprawą agresji a­
merykańskiej przeciwko Chinom. 
Sprawa ta w porządku obrad Zgro­
madzenia Ogólnego otrzymała mian<> 
„protestu ZSRR z powodu agreS<ji 
USA przęciwko Chinom". 

Pieewszy zabrał głos przedsta.wi­
eiel ZSRR - Malik, przypominaj~, 
że delegacjti radziecka złożyła v, dniu 
15 listopada br. w Komisji Polityct· 
nej projekt rezolucji, zawierający za-

becność przedstawicieli Chińskiej R.e 
publiki Ludowej przy rozpaitl•ywaniu 
sprawy agresji arnerykańsa-iej jest 
bezwzględi)ie konieczna, gdyż spra­
wa wiąże się bezpośrednio z pr oble­
mem pokoju i bezpieczeństwa n11 Da­
lekim Wschodzie. Projekt rezolucji 
radzieckiej został poparty również 
przez przedstawiciela Czechosłowa.;ji 
- Haide. 

techników z metodami swej pracy. N ,. B I ... .-
:r!a~~:!~~~alt:~r~ c~~~~z;:;iki j~ai OH'q pose e 9•• 

lecenie zaproszenia i wysłuchania 
i.~rzedS<tawiciela Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki •Li1do­
wej. Wnosząc powyżMy P'rojekt re­
Z()lucji - oświadczył Malik - dele­
gacja 1-ad~iecka była zdania, że 3-
kl'otne prośby ministt·a Spraw Za­
granicznych Chińskiej Repuhlikl Lu­
dowej Czou En-lai'a do ONZ o do­
puszczenie przedstawiciela Chirii!ikiej 
Republiki Ludowej - były całko\1+ 
cie l1zasadnio11e, słuszne i sprawiedli­
we. Delegacja radziecka ma też na­
dzieję, że Komisja Politycima przyj­
mie propozycję, by zaprMić przed­
sb1wicieln Chi{tskiej ReJ>ubliki Ludo­
wej podczas roz1n1trywania s11rawy, 
stojącej na p()riądku diiennym o­
brad. 

Przed:-;tawiciele Ekwadon1, Austra­
lii i Sy:rit w przemówieniach swych 
poczynili szereg uwag na temat sto 
sunku ich rządów do Centralneg·o 
Rzą.du Ludowego Chińskiej Republi­
k: Ludowej, oświadczyli jednak, że 
ich delegacje hfdą głosowały a ?~D 
jektem rezolucji radzieckiej. Rezolu­
cję tę poparł również delegat Pols,ki 
dr Suchy, wskazują.c, że przedmiot 
debaty i konieczność udziału w niej 
przedstawicieli legalnego rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej nie --yma­
gnją żadnych specjalnych wyjaś· 
nieii. 

:~:s~i~d:~~~~;rf~~~~~~~re~m!~{~: złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP Następnie delegat radziecki p1·zy. 
pomniał, że sprawa zapro3zenia 
pt·zedstawiciela tego lub innel6'0 pań­
stwa, bezpośrednio zaintere&awanego 
rozpatrywanym przez Z gro mad zen ie 
Ogólne punktem programu nie 
.ies.t nowa. Nie dalej, .ink w ubie­
gtym roku - mówił Ma11k - Rom.\· 
sja Polityczna zapro&iła przedstaw1-
cieJi Włoch do wzięcia udziału w 
dyskus.ii nad sprawą L. kolonii wio· 
skich, a specjalna Komic:.ia Pol\tycz­
ra zapro\'.ił!\ przedstnwicieli Trans­
jordanii, gdy rozpatrywano problem 
palestrński. DelPgat radziecki µowo· 
luł się naRtępnie n11 uchwalę Rad~' 
Bezpieczeństwa z końca październi­
ka br., po,;itanawiająci~ zapl'osić 
]..rzedstawicieli Chińskiej Republi:d 
Ludowej do wzięda udziału przy roz 
patrywa11iu sprawy 1brojnego wtar· 
~nięcia na wyspę Taiwa.n. Mali1< 
oświadczył, i:e powyższa uchwała 
Rady Bezpieczeńst\\ a stanowi pre­
cedens i f\omiąja Polityczna powin­
na pójść w ślady Rady Bezpiecz<!ń­
stwa. tym bardziej, że delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej przyby­
ła już do Nowego. Jorku. 

Chaj·t. Komisja ta w terminie do 0 WARSZAWA (PAP). - Prezydent ło przypomnieć w tej chwili, że na­
grudnia br. u:>talić ma wytyczne ~eczypospolitej Polskiej Bolesław sze gospodarki uzupełniają się i że 
współzawodnictwa międzyzakładowe- Bierut przyjął dnia 25 listopada br. Polska i Belgia, które zawarły już 
go w przemy~le .wełni~nym na od_c'.1! na audiencji posła nadzwyczajnego i zadowalający układ, mogq w dzie­
ku go$,po~arl?- l<1e1?l.neJ. \>ra~ ~}u,ę!3h~. m1ńiśtra pełnomocnego Belgii· pana dzinie wymiany handlowej jedynie 
norm~ z~zyc1a. palnv:a 1 ustal~c. zn~:: Y.'ernand Jus1.ice'a, który złożył Pre- skorzystać ze ściślejszego porozumie 
dy_ p1em1owama naJOSzczędmeJ pt zydl'ntowi RP listy uwierzytelniają- nia. 
CuJących palaczy. ce. Mój czcigodny poprzednik. które-

Ponadto rzeczoznawcy-energetycy Składając listy uwierzytelniające go listy odwołujące wręczam, posia-
z CZPW przeprowadzą w najbJlż. pan poseł Fernand Justlce wygłosił dał przywilej korzystania z zauofunia 
szych dniach przy udziale czynnika przemówienie: i życzliwości Waszej Ekscelencji. 0-
społecznego lotne inspekcje we wszy- Panie Prezydencie! śmielam się mieć nadzieję. Panie 
stkich zakładach przemysłu wełnia- Wręczając Wasze.i Ekscelencji li-; Prezydencie. że zechce Pan zaufanie 
nego w celu skontrolownnia gospo- sty, którymi Jego Królewska Wyso- I życ.zliwo~ć przenieść na mnie, uła­
darki cieplnej podległych im zakła· kość Ksl,ążę Królewski uwierzytel- Lwiając w ten sposób moją misję, 
dów. · nia mnie przy Pańskiej osobie, pra- którei wzniosłym celem jest utrzy­

F ALACZE KOTŁOWI ZAPOZNA­
JĄ SIĘ Z METODAMI PRACY 

TOW. CHAJTA. 

W dniu wczorajszym do ZPW im. 
Wiosny Ludów przybyła kilkudzie· 

Samoloty USA 
znów naruszajq terytorium Chin 

PEKIN (PAP). - Dziennik mukden­
ski „Dunbeiżibao" donosi, że 20 i 21 
listopada br. samoloty amerykańskie 
11 razy naruszyły powietrzne granice 
Chin północno - wschodnich. 

gnę wyrarlić, jak bardzo doceniam za manie wzajemnego porooumienia i 
Srlczyt, że powołany zostałem do dzia szacunku Belgii i Polski. 
łania na rzecz zacieśnienia stosun- Życzę Waszej Ekscelencji SZ<::!'.ęś­
ków, istniejących od tak dawna mię cia osobistego oraz pomyślności dla 
dzy Polską a moim krajem. narodu polskiego. 

Natychmiast po wyjściu z okresu Prezydent RP odpowiedział: 
chaosu, który spowodował tak wiel- Panie Ministrze! 
kie cierpienia dla wspólnej sprawy Rad jestem przyjąć od Pana listy, 
obu na&Lych narodów, naród polski, którymi Jego Królewska Wysokość 
wierny swej wiekowej tradycji nie- Książę Królewski uwierzytelnia Pa­
ugiętej odwagi, podniósł z ruin pię- na w charakteme posła nadzwyczaj­
kne miasta, użyźnił swe pola i oży- nego i ministra pełnomocnego przy 
wił swój przemysł. W Belgii, gdzie mojej osobie. 
kocha się pracę, nikogo nie dziwi I Miło mi usłyszeć z ust Pańskich o 
już dokonane wspaniałe dzieło, bę- 1 uznaniu, jakle zdobywa sobie naród 
dące nowym świadectwem polskich polski u narodu belgijskiego dzięki 
zalet. Toteż jest mi Srlczególnie mi- swej pokojowej pracy nad odbudo-

Młodzież· robotnicza w pierwszym s,zeregu 
H1alhi o produhcję i o pohój 

Narada aktywu ZMP pr·zemysł~ włókienniczego i odzi(>żowego 
(Dokończenie ze str. 1-ej) organizacji ZMP-owskich, że Zielonki, Lenczewskiego, Szulca i in . 
Uczmy naszą młodzież praco- wzmógł się ich udział we współza poruszyły wiele ciekawych zngadniei'1, 

wac z takim poświęceniem, z ja wodnictwie, zwiększyły się szeregi ji+l' s~r~wy w.ysuwania kadr,. spośród 
kim pracują na.si przodownicy organizacji, wu-osły osiągnięcia pro młodz1~zy,_ oprnka nad młodz1ezą! tt:o 
przy budowie Nowej Huty, jak dukcyjne. Mówili o tym, ob. Miś- I ~ka o zyc1~ kulturalne, o .. szko. eme 
walczą o pokój młodzi Francu - kiewicz z ZPB im. I Dywizji Koś zf:wod<>"'.e itp. W dyskuSJI, witana 
zi i Włosi, jak walczą o swą wol ciuszkowskiej, Andruszkiewicz z s~rde~z.me prze.z . ze~rany~h ~abrala 
nol!ić bohaterscy Koreańczycy, jak ZPW im. Barlickiego i wielu in- rowmez głos Lidia Kora bielnikowa. 
walczyli z faszyzmem a teraz bu nych. W imieniu radzieckich robotni-
dują swój kraj komsomolcy - Sukcesy nie przychodzą łatwo. W ków przekazuję wam serdeczne 
młodzież radziecka. W młodzie- fabrykach ścierają się postępowe 'pozdrowienia. W Związku Ra-
ży naszej tkwią olbrzymie siły poglądy i dążenia młodych z konser dziookim młodzież skutecznie 
twórcze, które kierować musi- watywnymi zaśniedzlalyml przesa- walczy o pokój, biorąc udział we 
my na tory walki o produlrnję, darni niektórych starsŻych robotni ws11ółzawod nictwie, przodują~ w 
0 pokój. Wychowujmy naszą l<ów. ' każdej pracy. W nas.zych szlw-
młodzież w duchu miłości do Ob Sas z ZPB im. 1 !\faja opowia łach stachanow11kich starsi i do-
wszystkiego co piękne i szlachet dała, jakie trudności trzeba było ~wiadezeni rohotnicy pr7eknzują 
ne, w duchu miłości do twórców przezvvyciężyć, żeby przekooać star swą "iedz\' fa chow~ m !odym. 
nowego, szczęśliwego życia - do sze prządki i zorganizować w przę Naszym hasłem Je~t produkry.. 
ludzi radzieckich. dzalnl brygady produkryine. wać dużo, dtthr.ze . i o>zczędni_'!. 

Przemówienie tow. Koperskiego O trudnościach stwarzanych Po ~l Kongre ie .Pokoju wzmo?'e 
było wielekroć przerywane okrzyka przez kierownictwo tkalni mówił ~Y J~:i:cze ~ardz1ej nas~e. w~s1ł-
mi na cześć Związku Rądzieckiego, ob. Popiel z ZPB im. Dzierżyńskie- ki. \hemy, ze o-1uz~dnosc 1ą 1 do 
na cześć Towarzysza Stalina, na go, który jednocześnie przedstawił dat~ową ,Pr,od.~1kcją utrwalamy 
cześć Komsomołu. zebranym poważne osiągnięcia bry pokoJ. n:i s~1ec1e!. . . 

W dyskusji wzięli udział mloclzi gad młodzieżowych pracujących me Okrzyki, Ja.Joe wzniosła Korab1el~1 
robotnicy, członkowie zarzą- todą Aleksandra Czutkicha. Ob. IHiwa ~~ "?;eść ~KI:(b), Komsom.oł.u, 

dów fabrycznych i dzie.ln1cowych, Zbiorczyk z ZPW Im. Reymonta o- na ~~e~c lMP 1 op1eku~a młodz1ez~ 
żywo omawiając sprawy związane powiedział o nowych brygadach ze polsk1~J Tow:irz~sza B1~r11 ta, pod 
z udziałem młodzieży ZMP-owskiej I społowe,i pracy oraz o a.ktywnej pra C'hwyc1ła z w1elk1m ei:tuzJazmem ca-

d k ·· I c:v organizacji ZMP dzięki któtej le. sala. Długo manifestowano pa 
w pro u CJl. • ' ść boh t •k' k ł 

Pra\vie wszyscy dyskutanci pod- wzrasta Uość przodowników ł coraz c~e .a e~ ' p~acy - omsomo -
kreślili, że od czasu Plenum Rady więcej młodzieży g11.rnie się w sze ki K?rab1elmko~veJ. 
Naczelnej, nastąpił poważny prze- I regi ZMP. . . . Dziś dalszy ciąg obrad aktywu !.:>· 
łom w działalności fabrycznych Wypowiedzi ob. ob. Kbmk1ew1cza, bctniczeg<> ZMP. 

wą ojczyzny, ,zniszczonej przcrz: woj­
nę, która nic oszc-zędziła również i 
Belgii. 

.Jestem pewien, że naród bel&"fjskf, 
który wielokrotnie odczuł niszczyciel 
skie działanie w·ojny, zanlepolrnjony 
jest na równi z narodem polskim 
J>lanami odrodzenia neoh itlerow· 
s ldl'h sił militarnych. 

W s\ałej trosce o rozwój pokojo­
wych stosunków między narodami, 
Pa11stwo Polskie popiera wymianę 
handlową między naszymi krajami, 
spod7.iewając się jej nieskrępowane­
go ro~woju. 
Dziękując za życzenia. izlożone dla 

mnie i dla narodu polskiego, pragnę 
zapewnić Pana. Panie Ministrze. że 
może Pan liczyć na moją pomoc 
przy wykonywaniu Pańskiej misji. 

• * • 
Pr.zy wręczaniu listów uwierzytel­

niających obecni byli: podsekretarz 
stanu w Ministerstwte Spraw Zagra­
nicznych dr Stanisław Skrzeszew­
ski, szef kancelarii cywilnej Prezy­
denta RP Marfan Rybicki, dyrektor 
gabinetu Prezydenta RP Wanda Gór 
ska i dyrektor protokółu dyplomaty 
cznego MSZ Henrylc Birecki. 

Panu posłowi F. Justice'owi towa 
rzyszyli członkowie poselstwa bel­
gijskiego w Warszawie. 

Przewodniczący delęgacji białora· 
skiej Kisielew poparł projekt rezo­
lucji radzieckiej, oświadczając, że O· 

Na. zakończe.pie sesji Pl?rlillłnfti Xo. 
m\s)\ l>o\\t-yC?.ne) -p'l"7.eó.rt.aw\i!A~\ Ch'i­
le oświadczył, że ma on zamia,r zło­
ż~1ć poprawkę do projektu radzieckb 
go. Poprawkę ,tę przed~tawiciel Ch1-
1e złożył n.a początku sesji popołu­
dniowej: Zawiera la. ona projekt re. 
zolurji. że propozycja radziecka llie 
przt>sQdza Żagadnienia o przedstawi­
delstwie Chińskiej Republiki Ludo­
wej w ONZ. 

Wyniki głosowania nad p1•ojektam 
rezolucji radzieekiej i poprawki! Chi. 
le były następujące: 

pr1Jjekt rezolucji został przyjęty 
30 gło.c;:1mi przeciwko 8 przy 22 
wstrzymujących się od gło owania. 
Za prajektem rezolucji głosowały: 
ZSRR, Ukraina, Białoruś, Polska, 
Czechosłowaeja, Anglia, Francja, 
Afganistan, Australia, Burma, Ka­
nada, Kolumbia, Dania, E kwador, 
Salwador, Etiopia, Haiti, Islandia, 
Indie, Ind~mezja, Izrael, Liban, Ho· 
lar.dia, Norwegia. Pakistan, Szwecja, 
Syria, Urugwaj, Jemen i Jugosławia. 

Huragan nad Nowym , Jorkiem 
Następnie pan poseł Fernand Ju- NOWY JORK (PAP). - Gwałto- j mochodowych oraz zderzenie dwóch 

stice rzostał przyjęty przez Prezyden- wna burza śnieżna, połączona z wi· statków parowych u wybrzeży Oce­
ta RP na audiencji prywatne.j, przy churą o szybltości 13·6 km na god;zi anu Atlantyclde10. 
której obecny był podsekretarz sta- nę szalała w sobotę nad treema sta- W Nowym Jorku w sobotę nastą­
nu w Ministerstwie Spraw Zagrani- nami amerykańskimi - Pensylwa- piło zerwanie chmury. Komunikacja 
c.znych dr Stanisław Skr!eszewski. nią. Wirginią zachodnią i Nowym między Manhattanem i Long Island 
Przybywającemu do Belwederu Jorkiem ... - Silne zawieje· '!śnieżne oraz między Richmond i Brookly­

posłowi kompania honorowa WP od pra"'.ie c_alkowlcie sparaliżowały ko- nem została przerwana. w, rz:wlązku 
dała honory wojskowe przy dżwię- mumkacJę. Według dotychczaso_- z tym odwołane zostało nadzwyczaJ­
kach hymnu narodowego Belgii; w wycb doniesień w stanie Pensylwa-
chwili odjazdu pana posła Justice'a I nia. i Wirginia zachodnia zginęło 11 ne posiedzenie Ra.dy Bezpieczeństwa, 
odegrany został polski hymn naro- osób. Zanotowano również trzy ka- które miało się odbyć w sobotę wie-
dowy. tastrofy lotnicze, kilka wypadków sa czorem. 

Kolejarze. DO KP ~ ~ódź 
dają n1ocną odpo111iedź podżeqac1.on1 

- Ro czny plan pr~ewozów wykonany p rzed terminem 
Dyre/;cja Oltręgowa Kolei P«tl.stwo­

wych w Łodzi wyko11ala 1>r:edtermi110-
11:0 w d11in IO bm. roc::ny pum pr~ewo­
.:óiv 1owarmcyc1t, przewyżozujący tilan 
zt:•zluruczny o 21 proceut, za~ w <lniu 
13 bm. roczny 11la11 przei<·o:r.11 os"1J. k tó­
ry wzni-ł w poru" nanin z roktl'lll 11bi1·g 
Jym o :?5.7 proc. 

3 ton do 12 ton), zwiębzenie oLciQi:enia 
11agonów towarowych, le1isze planowanie 
przesyłl'k <lrnbmcuwych, pozwoliło w re. 
zultadc na rr1ewiezienie większej masy 
towaro»ej (H' lY u:i:~ciu muiejsz~j ilo~ci 
tu boru. 

\'fyhitn) mi s11l,ceb11mi mogą ••e rów­
niei. pochluhii· kolt·jar~e łódicy na o<l­
cinlm l\'Ulki o obnii!enic kosztów wła~­

O:.iąg11ięcia le nnl~ży zawdzi{'!'zaf prze n)Ch tzmnicjoz<'nie wi:ycia węgla. prze-
de w~zylltkim ofiamym ivysiłl.-om pra• dłui.eme pncbicgu 1rarowoiów itd.). 
cow11ik6to nn wszystkich szc:zPbfach or- Te po111yśln c osi\1gnięcia na odcinku 
ga11i::acyj11ycli, ich wln,;ciwemu zl'ozumif' trans11or towym w pierwszym roku Pła· 
niu istoty współzawodnictwa i ra('jona- nu 6-letniego są t·ękojmię, że kolejarze 
liz~tor~t~Vl'I, wyp_ełnianiu przP;z t~rh z po okł'ęgu łódzkiego, wzorujQc się w d11l­
waznym1 uadlvyzkamt zobowiązau. szym ciągn na takich przo<low11ikacb 

Do uzyskania tych sukres6w pomogło służb~ ruchu, .iak 11staw1acze srarji Kut· 
równ. ież w r.nacznym. ~to~niu nn>t~·m ko- 1 no ....- _Włady~<m1 Jrl~;ry.1ial•,. 1:J.r01.1isla~ 
l!'jarzom u:zorowame srę na prttl'Y to- lędrze1c:oh 1 Sta111slau• Radzmi1erskt. 
l.(.'4T:yt:y radzieckich - mau;yrri~ty lu· mauewrowy •ta1·ji L6d~·Kali.ka - Ta­
nina i u.stawiacza Guriewa. I deus: Sta1dcki. maszyniści - A.lfo11s 

Podniesienie ładowności wagonów (z S:z:kiłądź, Bronisław Sobczak, Siefcm 

Pw.k i Anio11i Solecki, wydatnie przy­
czynią się do przedterminowego wyko­
nania planu. 

Ruwniei: i brygady ZMP-owskie -
z K11rsznic, Ostrowia Wlkp., Piotrkowa, 
Kutnu, Łodzi i Słotwin - nie pozosta­
ją w tyle zu swoimi stał'szynu kolegami. 

Spoiirótl setPk rncjoualizatorón, któ­
rzy •\' y111i usprawnieniami walnie przy­
czynili się do przyŚ[liesze111a wykonania 
planu, na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują - Ignacy S:anel, odbiorca robót w 
Kar~znicach, Roman Szwarc, kierownik 
roh6t warsztatowych w parowozowni 
Łódi-Kultska oraz Jan Krogulski z pa­
rowozowni Piotrków. 

Su~·cesy kolejarzy łódzkich - to jesz­
c;e jed11a irwarda i mocna odpou:ied: 
na lmo1mnia pod:i.eµaczy wojennych, to 
powai:ny wkład do clziela budówy funda 
me111ów socjalizmu w rn1szym kraj11. 

' 
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Il sekretarz KD Sródmieście-Prawa. 

SLłJ§Z.NA KRY.TYKA 
Nasza ankieta 

Zatrudniony jestem w prze­
myśle metalow;tm, w Zakładach 
im. Strzelczyka w Łodzi. 

szyblcościowym skrawaniu, ostat­
nio zaś przystępują do nowych 
form pracy także heblarze. . ' 

zmobilizowała KD Sródmieście-Prawa Nasz Plan 6-letni wymaqa wiei 
kie90 wysiłku ze strony całe9::i 
narodu. Szczeqólnie przed meta· 
!owcami stanęły poważne zada­
nia. Nasz przemvsł metalurąicz­
nv winien produkować o 3,5 ra?y 
wiecej maszvn, aniżeli dotych­
czas. Oznacza to, że w okresie 
Planu 6-letnleąo musi znacznie 
wzrbsn:4ć nasza wydajność. zaś 
formy i orqanizacja pracy winny 
ulec daleko idącym udoskonale-

Nasi tokarze Nowakowski, Jal;­
kiewicz. Stasiak, Kupis;i: i lnni, 
s~osuiąc radzieckie metody szyb­
kościoweqo skrawania, zwiększy!! 
w znacznym stopniu wydajność 
pracy. Umożliwiło to na niektó­
rych oddziałach przezwyc1ęzenie 
trudności, związanych z wykona­
niem miesięcznych planów. 

do roztoczenia opieki nad organizacją partyjną kolejarz.y 
28 września br. na łamach „Gło-

su RobotniC12:ego" ukazał się 
artykuł, wskazujący na tirak zainte­
resowania rze strony KD $ródmie­
śc!e - Prawa dla organizacji partyj­
nej Parowozowni Łódź - Kaliska. 
Jednocześnie uchwała Komitetu 
Łódzkiego w sprawie przewotów je­
siennych mocno podkreśliła 'lly styl 
pracv tej organizacji. 

Zarówno uchwala Komitetu Łódz­
kiego. jak również artykul, zamie-
52czon.v w· .,Glosie" skłoniły Komi­
tet Dzielnicowy do rewizji swego 
dotychczasowego postępowania wo­
bec organizacji partyjnej Parowo­
zowni. KD stwierdził słuszność kry­
tyki gazety partyjnej. W Istocie 
Dzielnlca Śródmieście - Prawa wy­
kazała beztmskę w stosunku do tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa 
przewozów jesiennych, nie śpieszyła 
organizacji partyjnej Parowozowni 
z radą ani z pomocą uważając. że je­
żeli znajduje się tam dwóch sekre· 
tarzy, to „jakoś" sobie poradzą f 
rr.awsze „coś" zrobią. 

Komitet Dzielnicowy samokrytycz 
nie stwierdził swe błędy i od razu 
przjVstąpił do ich naprawy. Przede 
wszystkim przydzielono organizacji. 
partyjnej Parowozowni stałego in­
struktora, który dopomaga towa~y­
szom przy wyszukiwaniu właści­
wych form pracy oraz kontroluje 
Ich działalność. Instruktor zda.ie 
sprawozdania Komitetowi Dzielnico­
wemu, dzięki czemu Komitet może 
zawsze na czas przyjść ii pomocą i 
zlikwidować w zarodku wyłaniają­
ce się błędy. 

Nowe metody naprawy 
wagonów 

Egzekutywa organk!ac.ii partyj-
nej Parowozowni, po dokład­

nym przeanalizowaniu swej działa!· 
noścl, postawiła przed towarzyszami 
szereg zadań, które już są wprowa­
dzane w życie. Przede wszystkim 
postanowiono zlikwidować kategorię 
b:w. „chorych" wagonów. Czerpiąc 
wzór 7: doświadczeń kolejarzy ra· 
dzieckich. towarzysze z Łodz1 - Ka~ 
tiskiej przystąpili do pracy !l wiel­
kim zapałem. Nowa metoda na.pra­
wy wagonów polega na usnwani11 
uszk0<h:Pń na Unii oraz dokonywa­
bht naprawy w czasie ładunku, wy­
ładunku, a na.wet podczas biegu po­
cią.gn. Gdy dawniej wagony do re­
peracji wycofywane byty z ruchu, 
przy obecnym sy!':temie będą one bez 
prnerwy zdolne do użytku. Brygady 
zobowiązały srę w celu naprawy 
uszkodzon.vcb wagonów wysyłać na 
miejsce chwilowego postoju pociągu 
brygadę naprawC'lą, aby nie tracić 
ani godziny czasu. 

W zwi:łzku z poruszoną w artyku­
le sprawą niedostatecznej czujności 
w „wagonówce". towarizysze posta­
nowili dokładnie zbadać pl."Zyczyny 
złej kontroli, sprawiającej, że nieraz 
trzeba było wagony bezpośrednlo po 
naprawie przesyłać rz;nów do napra­
wy. Jednocześnie skontrolowano wy 
cofane rz ruchu wagony towarowe, 
zakwalifikowane, jako niezdatne. 
Pomysł oka.zał się bardzo słuszny. 
Kontrola wykazała, że wiele z t:vch 
wagonów na.daje się jeszcze do użyt 

· Na l'~Ne111, 
WSPól1AW.011NIClWA Jł.ttcv 

Nowa i ciekawa forma 
współzawodnictwa wśród. kobiet 

Rada Kobieca w ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, wzorem Rady w 
ZPW im. Hevmonta uf'undowahi pro 
porczyk przechodni, kLóry co pięć 
dni otrzymuje robotnica, uzyskująca 
na jwy:l:s~li wydajność 

Ta nowa forma współzawodnic -
twa okazała się bardzo słus'Zną i ce 
Iową Mobilizuje ona kobiety do 0-

7.ywionej pracy, przyc:zynia się do 
osiągania przez nie coraz to lep -
szvch wyników. 
Pierw~r.eflstwo w pracy w ZPB tin 

Dzierżyilskiego dzierży przegiąda::z­
ka· tpw. Genowefa Markiewicz z wv 
ko1iczulni oddziału A. Już sze~ć razv 
z kolei przypadł iei w ud:>.iale piękny 
proporl'zvk. Gdv doi"tęła go po 
raz pierwszy z rąk przewodniczącej 
Rady Kobiecej p()Wirdziala: - „Od 
dziś tak bedę pracowała, aby pro. 
pnrczyk pozostał u mnie na zaw -
sze.•·. 

Tow. Markiewicz dotrzymuje swe 
go przyrzeczenia Bazę wykonuje za 
wsze z wysoką nadwyżką .. Jej µrze 
ciętna wydajno§ć dzienna wyno;;1 
216 proc bazy. 

/łlarla 4uęustunło!!, 
instruktorka z ZPB im. Stalina 

de!eqatka na n Swiatowy Konqres Pokoju 

Wywalczymy i. utrwa·lim.y 
pohój na §wiecie 

K onqres wywarł nd. mnie tak 
· potężne wrazenie. że je­

szcze dzisiai trudn9 mi o tym hi· 
storycznym wvdan:eniu mówic 
bez wr.ruszenia. W atmoSterze o­
qóJnej miłości, zaufania i zrozu· 
mienia wśród przedst;iwicieli 80 
naiislw. różnych ras. wyznań i 
przekonań politycznych, stano­
w!lii:mv wszyscy iednoli lf.\ całość, 

• ożvwiona wolą utrzymania i '.1-

trwalen!a pokoju na świecie. 
Gdv rozqlądałam się po sali i 

ohe1mowałam wzrokiem ludzi w 
turbanach, fezach i zawojach. w 
różnych szatach i strojach, lea 
majacych na u~tach jedno słowo 
pokój, zrozumiałam, jak niezwal­
crnna iest nasza sila . Zr~umia· 
łam . że z mocą tą muszą sie li­
czyć imperia liści podżeqa iacv do 
nowej wojnv. 
Spośród licznych przemówień 

najbardziej wstrząsnęły mną po­
rvw~ace wystąpienia deleqalów 
radzieckich - Erenburga I Fadie­
jewa. - Wywołałv one zresztą 
wśród wszystkich uczestników 
Konqrnsu oqromnv entuzjazm. No, 
a trudno naprawdę opisać żywio­
łową owację, jaka z9otowano 
DnedstawidelcP narodu koreań­
skiego - Pak Den Ai. 

W przerwach między obradami 
rozmawlałaJll za pośrednlctw~m 
tłumaczy z delegatami innych kra 
fów. Jako włókniarkę. szczeqól­
nie interesowali urnie dele!'.JaCi -
włókniarze. \V rozmowie z włó­
kniarka Niemką - Judit Linden 
- dowiedziałam się, jak w Niem­
czech Wschodnich i Zachodnkb 
rozwiia się ruch obrońców po· 

ko1u. Tkaczka niE'miecka oświad 
czvła mi· m. in.: „Hitler doprowa­
dził nasz krat do zniszczenia, lecz 
mv odbudowujemy !JO w duchu 
wspóll>racv z innvmi narodami, 
w duchu demokracJI. My i Wy, 
wszyscy ludzie pracy nie dopuś 
cimv do nowej wojny". 

Franc1,1zka Joanna Gisch. ro­
botnica fabryki włókienniciej, że­
qnając się ze mną w chwili wy­
jazdu do Francji, powiedziała po 
prostu: 

„Zazrlrnścimy Wam tego ustro 
ju, tel wolności i swobody, z 
której tu korzystacie. My wal ­
Clymy dopiero o to. co wy już 
zdobvliście. Lecz nie tracimy 
nadziei, że n!P1adłll!IO i dla nas 
zaśwlec1 qwiazda wolności i 
~zczęśda„. 

Opuszczając po zakończeniu 
Konqresu Warszawę zdałam so­
bie w pełni ~prawę, iak doniosłym 
było to wvdarzenie. w którym 
miałam zaszczyt uczestniczyć. 

Jakże mocno 7.jPdnoczvł i ze 
spolił nasze siły II Swiatow:v Kon 
gres Pokotu! Konares opracował 
nowe formv d7iałania. utwouvl 
Radę Pokoju, - która, iako ciało 
kierownicze światowego ruchu o­
brońców pokofu, reprezenluje ich 
interesy, ich dążenia i potrafi na­
rzucić 'swą. wolę awanturnikom 
wojennym. Manifest Pokotu. Orę­
dzie do ONZ, to tu:i nowe, spre­
cyzowane formv działania. Po­
stanowtli.\my sobie wspólnie, de­
leqaci 80 państw, że POKÓJ NA 
SWJECIE WYWAL CZY MY I 
UTRWALIMY I 

-----------------------------------------------------------~ 

ku i dziś już St\ one z powodzeniem 
wykorzystywane przy przewozach 
jesiennych. zwięl<szając w ten spo­
sób nasz tabor. 
Należy jeszcze dodać, że mycie wa 

gonów dokooywane jest obecnie 
równocześnie z naprawą, a nie jak 
było dotychczas - przed naprawą, 
co daje poważną oszczędność czasu. 
Pc>Za tym towarzysze rz; „wagonów­
ki" podjęli skrupulatnie dotrzymy­
wane zobowiązanie, a mianowicie 
myją dziennie tyle wagonów, ile zo­
stanie podstawionych. bez względu 
na dzień i na porę. Zastosowane na 
tym odcinku współzawodnictwo 
przynosi doskonałe re2ultaty. · 
Ogółem wszystkie te zabiegi p.Ny­

czyniły . się walnie do ograniczenia 
ilości „chorych" wagonów i zwi~ksze 
n!a ich dobowego przebiegu. 
Mówią o tym następujące dane: 

podczas gdy we wrześniu odesłano 
do naprawy 760 wagonów towaro­
wych, to w październiku ilość ta 
zmalała do 518. 

Pomyślne zmiany 
w ,,wagonówce'' 

i wa1·szta tach 
parowozowych 

organizacja partyjna „wagonów-
ki" całym sercem zajęła się 

sprawą przewozów jesiennych. Pod 
czujną kontrolą egzekutywy pod­
stawowej organizµcjl, towarzysze rz. 
„wagonówki" starannie przygotowu­
ją wagony do przewozu cukru, zbo­
ża i t. p„ uszczelniając je dokładnie. 

Przy pomocy egzekutywy podsta­
wowej organizacji zaprowadzono w 
„wagonówce", tym najsłabszym do­
tychczas oddziale Parowozowni, pew 
ne zmiany personalne. Usunięto ze 
;itanowiska kierownika ob. Jó1efow­
sltiego, który nie wywiązywał się na 
leżycie ze swych zadań. Obecnie po­
myślnie rozwija się współzawodni­
ctwo. 
Załoga warsztatów mechanicznych 

wystąpiła niedawno rz żądaniem pod 
niesienia norm ce1em przyspieszenia 
remontów. Wzrasta produkcja w spa 
walni. gdzie zespół tow. Antoniego 
Skomskiego podjął długofalowe zo­
J:>owiązanie spawania płomieniówek 
o średnicy 45-60 mm. w ciągu 4 
min. zaml;ast dotychczasowych 9,6 
min. 

Nastąpiły także korzystne zmia­
ny w warsztatach naprawy parowo­
zów. Tow. KaJ:zmarzewski, którego 
egzę~ut.,.vwa 1,,1c7.ynił;:i. odP.owiędzi11l­
nym za naprawę parowozów, przed­
stawił niedawno egzekuty\vie wyni­
ki wzmożonej akc ji, mającej na ce­
lu zmniejszenie ilości napraw paro­
wozów, przez umiejętne obchodze­
nie się z nimi. Podczas· gdy we 
wrześniu było 26 bieżących napraw 
parowozow, trwających powyi:ej 24 
godziny, a poniżej 24 godzin - 960. 
to w październiku naprawy powyżei 
24 godzin spadły do 22, a poniżej 24 
godzin - do 728 

Oczywiście, że dalsza akcja w tym 
kierunku systematycznie zmniejszać 
będzie ilość uszkodzonych parowo­
zów. Można się lego spodziewać dzię 
ki temu, że maszyniści masowo przy 
stępują do dłngofalowego współza­
wodniciwa w przebywaniu długod:v­
st.ansowych tras bez większej na­
prawy. 
Dzięld akcji uświadamiającej, jal<ą 

podjęła podstawowa organizacja 
partyjna Parowozowni już 21 zesJ>O· 
łów parowozów uczestniczy w tym 
pięknym współ?awodnictwie. Tylko 
dwie załogi PT 4111, oraz PT 47124 
przejeżdżając po 120 tys. km. między 
naprawami średnimi, dały 145 tys. 
zł. oszczędności, 

Komitet Dzielnicow~' -
odpowiedz!al~y 

za p1·zewozy 1es1enne 

Ogromną przeszkodę w pracy to­
warzyszy Parowozowni stano-

wiło przetrzymywanie załadowa­
nych wagonów, przez różne instytu­
cje i przedsiębiorstwa, które nie od­
bierały na czas swych towarów KD 
Śródmieście - Prawa zajął się tą 
spra'>vą. interweniu,i<1c u sekretarzy 
organizacji partyjnych wszystkich 
tych przedsiębiorstw i instytucji, 
aby czuwali nad jak najszybszym wy 
ładunkiem wagonów. PPB oddział 
12. SPB. Centrala Rybna, P. Z. Wyr. 
Drzew. i inne przedsiębiorstwa prze 
trzymały w październiku na „osio­
wym" 117 wagonów na przeciąg 1742 

·" 

. \ 

godz., co naraziło na dotkliwe straty 
naszą gospodarkę. KD będzie mocno 
walC'lył rz; karygodnym marno-
trawstwem ci;::asu i blokowa-
niem wagonów, potrzebnych do pr2e 
wozów jesiennych oraz publicznie 
wymieniał te zakłady i przedsiębior­
stwa, które nie podporządkują się 
zaleceniom w dalszym ciągu hamu­
jąc przewozy kolejowe. 

Praca polityczna 
prowadząc te wsrz.ystkie prace w 

celu usprawnienia przewozów, 
zmniejszenia ilości „chorych" wago­
nów i parowozów, Komitet Dzielni­
cowy Qie eaniedbał sprawy podnie­
sienia poziomu ideologit:zne&o człon­
ków organizacji partyjnej Parowo­
zowni oraz postawienia pracy orga­
nizacyjnej na wyższym poziomie. 
Zajęliśmy się poważnie zorganizowa 
niem aktywnych grup agitatorów o­
raz kontrolą szkolenia ideologicz­
nego. 

Wyniki tych wysiłków Komitetu 
Dzielnicowego są widoczne i z każ­
dym dniem lepsze. Zadaniem na­
szym jest w dalszym ciągu czuwać 
nad organizacją partyjną Parowo­
zowni, pomagać jej, ulepszać je.i 
styl pracy, likwid~ać braki i niedo 
ciągnięcia. Komitet Dzielnicowy zro 
zumiał. że sprawa przedterminowe­
go wykonania przewozów jcsknnych 
jest sprawą KD, odpowiedzialnego 
w pełni za działalność wszystkich or 
ganizacji partyjnych, istniejących na 
terenie dzielnicy. 

. niom. 
Jaka jest najprostsza droga do 

uzvskan!a lepszych wyników pro 
dukcyjnych 1 
Wskazuję nam ją boqate do­

świadczenie Związku Rodzieckie­
qo. Olbrzymi wzrost produ1<cji 
przemysłu metalurqiczneqo w 
ZSRR stał si~ możllwv dzięki wpro 
wadzenlu :oormallzacji i takich 
metod obróbki, które dały qię 
l1pows1echnić we wszystkirh fa­
brvkach metalowych. Po rc)z 
pierwszy w świecie wprowadzono 
w ZSRR system szybkościow~j 
obróbki metali oraz szybkośc:o­
weoo skrawania. 

Korzvstając · z doświadczeń me­
talowców radzietkich n1stowwa­
liśmv ten system w Polsce w 
ubiE:!qłym roku, w przededniu 70 
rocznicv urodzin Generalissimusa 
Jfoefa Stalina. Za przykładem 
znakomiteqo tokarza poznańskie­
qo, tow. Mateli oraz Zofii· Gt;b­
skiej, poszli również nasi tokarze 

Wprawdzie osiąqnięcia metalow 
ców Zakładów im. Strzelczyka oa 
tvm ·Odcinku są jeszcw bardzo 
skromne. mimo to obserwujemy 
coraz większy udział tokarzv w 

Widzimy więc, jak doniosłe 
znaczenie posiada dla nas przy­
swajanie doświadczeń Związku 
Radzieckieqo. Nabierze ono tvm 
większvch · wartości, im bardziej 
mv sami potrafimy upowszech­
niać szybkościowe metody pracy. 

Praqne zwrócić uwaqę na inne, 
bardzo cenne dogwladczenia me­
talowców radzieckich, jeszcze d:i 
tej pory u nas nie upowszechnio­
ne. Po prostu nie zainte1esowano 
sie w dostatecznym stopniu tyn• 
problemem. Mam na myśli skró­
cenie czasu pomocniczego w prze 
myśle metalowym. 
Gdvhyśmv zasto~owali u nas 

tf'n svstem. potrafilibvśmy zm1cz­
nie podnieść wydajność pracy. 

Tak Więc w codziennej prarv 
praktvcrnei przekonujemy się, ile 
7awdzi•~czamy 'związkowi R<>­
dzieckiemu. Bowiem zwiększel"ie 
wydajności pracv oznacza, więk­
sza produkcję maszyn i obrc1-
biarek. A wykonanie teqo za­
dFmia nietylko zwiększa nasz do­
brobyt. ale zarazem wzma::ni11 
siły obozu pokoju i zabezpiecza 
!';pokojną pracę i naukę nam oraz 
naszym dzieciom. 

H. Michalak, 
Zakłady im. Strzelczyka. 

Zgjemg lepiej niż dawniej! 
- mówiq członkowie spółdzielni produkcyjnej w Andrzejowie 

W spółdzielni produkcyjnej w 
Andrzejowie powiatu łódzkiego wre 
ożywiony ruch. Właśni.e w dniu 
dzislejszym została oddana do użyt­
ku nowowybudowa.na obora. Człcn 
kowie z radością przyprowadza ia tu 
spółdzielcze krowy, owce i konie. 
które dotychczas stały w ciasnych. 
9rywatnych oborach. Obecnie ko­
rzystać będą z jasnego i obszerne~ 
go pomieszczenia. Ustawiono tu 12 
rasowych krów, 1 buhaja, wagi oJso 
Jo 800 kg., 12 owiec i 6 dorodnych 
Jconi. Oto pilwwszy sukces 7.Csp0ło­
Wf'j gospodarki. 
Spółdzielnię zorganizowimo wbrew 

zakusom wroga klasowego, li:tór:v u 
siłował nie dopuścić do jej powsta 
nia. Wiele musiano zwalczvć opo­
rów, spowodowanych wrogą propa­
gnndą bogaczy wiejskich. 

I obecnie orgirnizacja partyjna 
prowadzi pracę uświadamiającą 
wśród członków :opól<l1'elni. uodpor­

i wydajnie, wiedząc. że troska o do 
bro spółdzielni zapewni Im dobro­
byt. 

Tro!';kę tę widać na każdym kro­
ku. a przede wszv•tkim mówią o 
niej piękne, przy pomocy maszyn 
uprDwione pola pod oziminy. Na roi 
Jegłych polach, gdzie nie ma już $łll 
du po dawnych miedzaclt, zielenią 
sit: żbo:6a ozime: żyto i pszenica. 

Do siewu użyto ziarna selekcyjne 
go. da;jącego pewność dobrych zblo 
rów. 

Już w pierwszym roku Wspólnych 
zbiorów spółdzielnia uzysk11ła znacz 
nie wyis7.ą w:vda.iność ziemi, nłi w 
gospodarstwach indywidualnych. Na 
1nzykład w sąsiednich gospodar· 
shvach indywidualnych zebrano 
przerlętnie 12 kwintali iyta z ha, 
w spółdzielni :zaś 11zyskano 16 kwin 
tali. 

niając ich na działanie wrogiej pro W gospodarstwach indywidual­
pagand.v i ucząc ich jak maia z wro nych w ogóle od lat nie siano iecz­
giem kl::isow:vm walczyć.. miel1Ja. uważając jakoby ziemia nie 
Osiągnięcia spółd1.ie\ni. iei rozwói nadawała się tu pod uprawę tej ro 

gospod<H'C7,Y jest wynikiem dobrze 1 śliny. A jednak spółdzielnia już w 
zrozumianej pracy organizacji par pierws11ym roku osiągnęła 16 kwin­
tyjnej. Niemal na każdym · zebraniu tali z ha. Otrzymano również znacz 
organizacji partvinej omawiano w nie wyższą wydajność roślin ckopo­
sposób konkretny pracę spółdzielni. wych, chociaż spółdzielnia w pierw 
To wiele pomogło członkom spół- szym roku swego istnienia natra­
dzielni. Dzisiaj pracuja oni chętnie fiala na ró:i:ne trudności i ieszcze 

Nasi koresoondenci piszq„. 

List mlod.zieży szkolnej 
do prof. JOLI OT -CURIE 

Na wielkiej masówce pok:Jju 
młodzież Studium Przygotowaw· 
czego w Łodzi uchwaliła wśród 
ogólnego entuzjazmu w:rsłać na· 
stępującej treści list do przewod· 
niczącego Kongresu, p1·of. Joliot-
Curie: j 

„My, ucząca się pols"ta mło-
dzież robotniczo·chłopska, J. e. steś· 1 
my pełni szacunku i miłości dla 
Twej nieugiętej postawy naukow-

ca oraz bojownika o pokój, wnl 
czącego przedw wykorzystywa· 
niL1 nauki dla celów wojennych. 

Przyrzekamy Ci, wielki synu 
Narodu Francuskiego, n w 'l.'wo· 
jej osobie wszystkim delegatom 
Kongresu, że poświęcimy walce 
o pokój nasze siły, cały nasz za· 
pał i wolę, p1·arę i 11a11t,ę". 

Br. Szczyrbak 
usr w ł,odzi 

Współzawodnictwo między świetlicami 
Zycie kulturalno - oświatowe 

w świetlicy przy Zakładach im. 
Gen Swierczewskiego wchodzi 
ostatnio na właściwe tory W dn. 
27 ub. miesiąca odbyło się zebra 
nie komisji kulturalno - o!<wla1n 
wej, w skład której weszły 34 
osoby z ramienia organizac.ii pai· 
tyjnej, dyrekcji i rady 1,akłado­
wej. Postanowiono przede wszy~t 
kim uruchomić kurs nauki dla 
analfabetów. Zarejestrowano 19 
osób. Nauka rozpoczęła się w d11. 
31 pa7.dziernika 1950 roku. 
Przystąpiono również do nau-

czania języka rosyjskiego. Cały 

skład komisji kulturalno • o~wi<i 

towej zarejestrował się we 
W.szechnicy Radiowej Ożywiono 

pracę chóru świetlicowego. 
Część powziętych zadań została 

już zrealizowana. Swietlica na 
sza weywa do wspólzMvod11ictwa 
w pracy kulturalno - oświatowej 

świetlicę Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego im. Niedzielskiego. 
Czekamy na odpowiedż. 

Marcinkowski 
ZPW im. Gen. $wierczewskiego 

Produkujemy lepie i tanie i i więcej! 
Majster S. Wałęcki, odznacza· 

ny już za wzorową pracę, zobo 
wiązał się w celu uczczenia Kon 
gresu Pokoju zmniejszyć na 
swym oddziale ilość braków do 
1 proc., podnieść jakość produk· 
cji o 3 proc., a ilość o 2 pi:oc. 
Za przykładem ob. W ałęckiego 

poszedł majster K. Wałęcki oraz 
indywidualni tkacze ob. ob. Ml· 
kołajczyk, Szymczak. Chrzanow­
ski, Zarzycki, Górny l Herteł. 
Zobowią.zania te są, już od kil 

ku dni z honorem \'o'Ykonyw'\n e. 
R. Kaczmarek 

ZPB im. St. Duoois. 

nle zdołała doprowadzić uprawy zie 
mi do takiego po1domu, .jaki· osią­
gnięto w roku obecnym. 
Zasądzono również 240 sr.t. drze­

wek owocowych i sprowadzono 17 
t•ojów pszczół. Członkowie spółdziel 
ni pracują z wielkim zapałem. ma­
jąc przed sobą widoki lepsr.ei. szczę 
śli wi:zej przyszłości. 

- Kiedyś było mi bardzo ciężko 
- opowiada tow. Byczkowski, gru-
powy spółdzielni. - Musiałem sam 
troszczyć się o każdy szrzcgól. D:tlś 
myślimy i pracujemy wsŻyscy ra­
zem. Mam chleba pod dostatkiem, 
nie brakuje mi również przyodtiew 
Im. Zresztą nie tylko ja, ale i wszys 
cy członkowie odżywia.iii się le11ie.f 
i dostatniej są odziani, niż jeszc7.e 
rok temu. 

- Na działce przyzar.-rodowej u­
trzymuję krowę i kilka świń. Paszę 
potrzebo~ do ich wyżywienia. otrzy 
mu.ię ze spółdzielni, co zalicza się 

na rachunek moich dniówek. \Vyso 
kość dniówki obrachunkowej, sięga 

jąca około 24 zł.. ,iest najle1>sZym 
przykładem osiągnięć gospQdarczych 
naszej spółdzielni. 

Z entuzjazmem mow1 o dot~'ch­
cza~owych osiągnięciach ob. Skre­
towski. · 

- Od młodych lat har(lwałem ;Ja 
ko wyrobnik u bogaczy i w ma.fąt· 

kach obszarniczych. Dziś ,iestcm 
członkiem spółdzit>lnl . w które.i wi-

1 dzę poprawę swego bytu i przy­
szłość dla mych dzieri. Dlatego nie 
żałuję pracy dla rlobra ł rozwoju 
spółdziełni. 

- Spółrlzielnia na<;za ':lzięld ofiar 
neJ 1 zdyscyplinowanej pracy jej 
członków. ,iak tow. Wladysł:tw Bycz 
kowski, ob. Skrętowslti, t-0w. Bab· 
ska. ł. wielu innych, dających przy­
liład ofiarności, rozwija się roraz 
lepiej, zapewni11iac poprawę bytn o­
raz podniesienie pqziomu kultural­
nego swym członkom - • doclaje 
przewodniczący spółdzielni, tow. A· 
dam us. 

ZPB im.I Dywizji 
Kościuszkowskiej 

no li mle1scu we wspótzowodnictwie 
miedzyzokladowym 

Sąd konkursowy przy Central -
nym Zarządzie Przemysłu Bawełnia 
nego po rozpatrzeniu wyników 
współzawodnictwa międzyzakładowe 

go za tl'zeci kwarta! br. przyznał I 
mit~jsce, tytuł przodującego zakładu 

w przemyśle bawełnianym, Sztan 
dar Przechodni oraz nagrodę w wy 
sokości 45 tys. zlotych - Zakładom 

Przemysh1 Bawełnianego w Andry­
chowie . 

Drlłgle miejsce wraz z nagrodą w 
wysokości 21 1 ys. złotych uzyskała 

załoga ZPB im. Dywizji Koiśclusz­

ltowskiej w Łodzi. 
Trzecie miejsce i nagroda w wyso 

kości 4.500 złotych przypadły zało­

dze ZPB w Pabianicach. 
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Możemy stwierdzić, że w życiu 

ideologicznym naszej partii, 
Polskiej Zjednotzonej Partii Robot­
niczej, ukazanie się Dzieł Lenina po­

;. siada bodaj;i:e jeszC!le większe 11:na­
, czenie, gdyż ogromna większość prac 

,„ Lenina jest po raz pierwszy przyswa 
jana mowie polskiej, po raz pierw­
szy udostępniona szerokiemu ogó­
łowi w naszym kraju. 

Po raz pierwszy bęllz1cmy mogli 
zapoznać setki tysięcy polskich czy­
telników z bezcenną spuścizną ideo­
logiczną po Leninie, wychowywać 11a 
jego clziełach miliony budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 

' ' Tom I Dzieł obejmuje najwcześ-
niejsze prace Lenina, napisane 

w zaraniu jego d~ałalności rewolu­
cyjnej - w latach 1893-1894. 

W I tomie znajdujemy następują­
ce cztery prace W. I. Lenina: „Nowe 
ruchy gospodareze w życiu chłop­
skim", „W związku z tak zwaną. kwe 
stią rynków", „Co to są „przyjaciele 
ludu" 1 jak oni wojują przeciwko 
socjaldemokratom?" i „Treść ekono· 
miczna. narodnictwa i jej krytylta 
w ksiażce p. Struwego". 

Prace te skierowane są przeciwko 
narodnikom i „legalnym marksi­
stom" - dwóm liberalno - burżua­
zyjnym kierunkom myślowym, które 
na p011:ór· były przeciwstawne, ale 
w istocie rzeczy rz.biegały się w jed­
nym, mianowicie we wrogim stosun 
ku do rewolucyjnego marksizmu. 

Narodnictwo było starym przeciw 
nikiem marksizmu. Od ~iesięciu 
lat rzwalcrzał błędne teorie narodni­
ków Plechanow i jego współbojow­
nicy z „Grupy Wyzwolenie Pracy", 
rz.ałożonej w 1883 r. 
· Plechanow i jego grupa prowa­

dzili jednak walkę Il.. narodnictwem 
z niekonsekwentnie marksistowskich 
pozycji. Wystarczy nadmienić, że już 
wówczas Plechanow miał złudzenie 
co do poparcia rewolucji przez libe­
ralną burżuazję i negował rolę 
chłopstwa jako sojusznika proleta-
riatu w rewoiiic]C . - - .. . 

Po to, aby można było dokonać 
· całkowitego ideologicznego. roz­
gromienia. narodnictwa, utorować 
szerzej drogę dla. idei marksizmu 
i tym samym przygotować grunt 
dla rewolucyjnej partii robotni­
czej w Rosji, trzeba było stanąć 
na. pozycjach konsekwentnego re 
wolucyjnego marksizmu. 

I tego właśnie dokonał Lenin. 
„Narodnicy lat 90-tych - stwierdza 

„Krótki Kurs Historii WKP(b)" -­
w istocie dawno wyrzekli się wszel­
kie.i walki rewolucyjnej z rządem 
carskim. Liberalni narodnicy głosili 
ugodę z rządem carskim„. 

Narodnicy lat 90-tycb zamyka.li oczy 
na położenie biedoty na wsi, na wal 
kę klasową na wsi, na wyzysk bie­
doty przez kułactwo i zachwalali roz 
wój gospodarstw kułackich, W isto­
cie rzeczy występowali oni jako wy-

. raziciele interesów kułactwa•• 2). 
Lenin odsłonił liberalno - bur­

żuazyjny charakter narodnictwa 
w latach 90-tych i rozgromił ich 
poz:vcje ideologiczne i volit:vczne. 

Mistrz marksisto'\vskiej 
dialektyki 

Lenin nie popr.z.estał na obaleniu 
i unicestwieniu fa1łszywych za­

łożeń teoretycznych narodnictwa, 
lecz dał głęboką marksistowską ana 
lizę konkretne.i rzeczywistości rosyj­
skiej. przede wszystkim na polu go­
spodarczym. Nie poprzestał na ogól­
nej tezie, że kapitalizm w Rosji jest I 
nieunikniony, lec;z; na konkretnym 
historyczI)ym materiale wykaz,ał, 
jak się kapitalizm rozwija, zwłaszcza 
na wsi i do crzego ten rozwój pro­
wadzi w przyszłości. Lenin od pierw 
szej chwili wykazał, ' że po mistrzow­
sku włada orężem marksistowskiej 
dialektyki, której dewizą jest -

. w myśl ulubionego powiedzenia Le­
nina - że prawda jest zawsze kon­
kretna. 

Wbrew faktom, narodnicy trakto­
wali chłopstwo rosyjskie jako soli­
darną całość, jako całość nie rozdrzie 
rana ostra walką klasową pomiędzy 
wyzyskiwaną i wyzyskującą częścią 
wsi. ' 

W pracy „NOWE RUCHY GOSPO 
DARCZE W ŻYCIU CHŁOPSKIM" 
Lenin ujawnia te błędy nauki bur­
żuazyjnej i daje ma.r)\sistowską oce­
nę zachodzących na wsi rosyjskiej 
proąesów kształtowania się klas na 

1) w. I. Lenin, Dzieła, przekład z 
IV wydania rosyjskiego, prrzygoto­
wanego przez Instytut Marksa - En­
gelsa - Lenina przy KC WKP(b). 
Tom I, 1893-1894, „Książka i Wie­
dll:a", Warszawa, 1950, str. XVI+587. 

. • 2) „Krótki Kurs Historii WKP(b)" I 
- str. 25. 

I TOM DZIEŁ 'LENINA w nauce, w łilowfii. W naszych 
współczesnych warunkach zaosti."Zo­
nej walki na froncie ideologicznym 
słowa, wypowiedziane wówczas 
przez Lenina, brzmią jak nakaz 
chwili. Zarzucając Struwemu, że 
ten usiłuje uchodzić za marksistę, 
podczas· gdy w istocie pozostaje o­
biektywistą, Lenin z calą ostrością 
oddziela i przeciwstawia te dwa po 
jęcia: 

gruncie rozwoju 
sposobu produkcji. 

Lenin pisze: 

kapitalistycznego 

„Uznając istnienie głębokiego 

rozdźwięku ekonomicznego wśród 
chłopstwa współczesnego, nie mo 
żerny już ograniczyć się do same­
go tylko podziału chłopów na kil 
ka warstw według stopnia usy­
tuowania majątkowego. Taki po­
dział byłby wYStarczający, gdy­
by oała wspomniana roznoro­
dność sprowadzała się do różnic 
ilościowych. Tak jednak nie jest. 
Skoro dla jednej części chłopów 

celem uprawy roli jest zysk han­
dlowy, a jej wynikiem - duży do 
chód pienięiny, druga zaś upra­
wiając rolę nie zaspokaja nawet 
koniecznych potrzeb rodziny; sko 
ro wyższe grupy cl1łopów opiera­
ją swą ulepszoną gospodark(l na 
ruinie niższych; skoro zamożne 
chło1>stwo korzysta w znacznym 
stopniu z pracy najemnej, biedne 
zaś musi uciekać się do sprzeda­
ży swej siły roboczej - to są to 
już niewątpliwie różnice jakościo 
we i naszym zadaniem powinno 
być teraz zgrupowanie chłopów 

według róinic dotyczących same­
go charakteru ich gospodarki 
(pojmując przez charakter gospo­
darki nie szczególne właściwości 
techniki, lecz ekonomiki)" 3), 

Klasowa istota 
poszczególnych warstw 

chłopskich 

W pracy tej Lenin pierwszy daje 
w literatul'ze marksistowskiej 

ścisłe, naukowe określenie klasowej 
istoty poszczególnych warstw chłop 
skich, które uformowały się pod 
wpływem rozwoju stosunków kapi­
talistycznych na wsi. Zbudowana na 
tej podstawie strategia i taktyka 
bolszewizmu w ltwestii chlopskiej 
pozwoliły partii Lenina - Stalina 
zwycięsko realizować politykę soju­
szu robotniczo - chłopskiego na 
wszystkich etapach rozwoju rewolu­
cji socjalistycznej, aż do momentu 
zakończenia powszechnej kolektywi 
zacji drobnej gospodarki chłopskiej 
i likwidacji kułactwa jako klasy. 

Leninowskie określerue klasowej 
istoty grup chłopskich zachowało 
swe doniosłe 1znaczenie i znajduje do 
dziś dnia praktyczne zastosowanie 
w dziaJalności politycznej wszyst­
'kich partii robotniczych i komuni­
stycznych. Pamiętamy, jak ogromną 
rolę w walce naszej Partii z prawi· 
cowo - nacjona.listycznym odchyle­
niem gomułkowszczyzny odegrało 
przyjęcie przez Lipcowe Plenum KC 
PJ,>R w 1841! roku leninowskiej poli­
tyki rolnej,· opartej na tej· klasycznej 
ocenie chłopskich ugrupowań kla­
sowych. 

Oto charakterystyka biedoty wiej­
skiej: 

„.„chociaz większość tych chło­
pów posiada nawet niewielkie za 
siewy, to jednak przeważającym 
źródłem środków utrzymania · jest 
dla nich sprzedaż swej siły robo~ 
czej. Wszyscy chłopi tej grupy to 
raczej robotnicy najemni, aniżeli 
gospodarze - rolnicy" 4), 

A oto określenie grupy średniej -
średniaków: 

„Należą do niej gospodarze -
rolnicy, żyjący wyłącznie z do­
chodu uzyskiwanego z własnych 
zasiewów, których rozmiar jest 
niemal równy przeciętnemu roz­
miarowi zasiewów miejscowego 
chłopstwa. (lub - jest nieco niższy) 
i pokrywa tyllco najkonieczniej­
sze potr.zeby rodziny. Jednakż~ 
niedostateczna ilość żywego I 
martwego inwentarza oraz nie­
równomierne jego rozmieszczenie 
sprawia, że gospodarka. chłopów 
tej grupy. jest nietrwała, chwiej­
na, zwłaszcza wobec grożącej ze 
strony grupy wYŻSZej tendencji 
do wyparcia grupy niższej i śred­
niej" 5), 

I wreszcie charakterystyka grupy 
wyższej, bogaczy wiejskich - kuła­
ków: 

„Z.amożne chłopstwo, którego 
środki produkc,ji znacznie prze­
wyższa.ją przeciętny pozioni i 
gdzie praca wslmtek tego odzna­
cza się wyższą wydajnością, jest 
głównym, dominu,iącym nad po­
zostałymi grupami wytwórcą pro 
duktów rolnych w całym rejonie; 
gospodarka tej grupy ma charak­
ter handlowy i opiera się w bar­
dzo znacznym stopniu na eksploa 
tac.ii pracy najemnej" 6). 

Praca Lenina rozbiła fałszywą te­
orię narodnicką o chłopstwie ja~o 
całości, wykazała, że produkcJ~ 
kapitalistyczna stała si-ę już na wsi 
rosyjskiej faktem, że pod jej wpły­
wem chłopstwo coraz. bardziej roz­
warstwia się i rozpada na dwie an­
tagonistyczne grupy - biedotę. j k~­
łactwo, półproletariat i burzuaz3ę 
wiejską, 

Kwestia rynków zbytu 

Praca „w ZWIĄZKU z TAK 
ZWANĄ KWESTIĄ RYN­

KÓW", uważana za bezpowrotnie 
straconą, e;ostała odnaleziona i opu­
blikowana po raz pierwszy dopiero 
w roku 1937. Dla marksistów rosyj-

3) Lenin, Dzieła, t. I - ·str. 36-37. 
4) Lenin, Deieła. t. I, str. 48. 
5) Lenin, Dzieła, t. I, str. 54. 
6) Lenin, iDllieła, t. I, str. 62. 

w it;zykU pOlskim !l stwa, określił rolę chłopstwa jako 
sojusznika klasy robotniczej" 12): 

Sł o w a Lenina 
sprzed 5'0 lat-nakazem 

d1wili obecne.{ 
praca „TREśC EKONOMICZNA 

I U kazanie się pierwszego tomu Dzieł W. I. Lenina w przekł~ 
dzie polskim jest prawdziwym świętem dla naszej Part!!: I 

dla wszystkich ludzi pracy w Polsce. W przedmowie Instytutu 
Marksa - Engelsa - Lenina do , czwartego ,wydania Dzieł Le-
nina czytamy: „Ukazanie się nowego, czwartego w.vdania Dzieł 
Lenina - to ogromne w.vdarzenie w życiu ideologicznym 
partii bolszewickiej i na.rodn radzieckiego, to nowy krok na.przód 

NARODNICTWA I JEGO KRY 
1.'YKA W KSIĄŻCE P. STRU\\l'E­
GO" poświęcona jest zdemaskowa­
niu tzw. „legalnego marksizmu". w dziedzinie propagandy marksizmu _ leninizmu, w dziele uzbro- I 

nia. naszej ·partii i kadr inteligencji radzieckiej w potężny oręż ' 
eologiczny walki o komunizm". (Lenin, Dzieła t. I, str. XIV). 

. - „Legalni marksiści" pojawili się 

na widowni w latach 90-tych. Naz­
wę tę zawdzięczają temu, że zamie 

jako głównego środka obalenia cara. szczali swe prace w legalnych wy­
tu, obszarników i buriu~ji 10). 

skich posiadała ona ogromne znacze­
nie w ich walce z narodnictwem. 
Specjalnie interesująca jest ona rów 
nież dla. polskiego czytelnika. 

W pracy tej Lenin wyjaśnia za­
gadnienie reprodukcji kapitału w 
związku z kwestią rynku. Luksem­
burgistowska teoria o automatycz­
nym krachu kapitalizmu - jak wia 
domo - oparta była na fałszywym 
zrozumieniu kwestii reprodukcji ka­
pitału. Lenin, w zupełnej zgodzie z 
teorią Marksa, w polemice 7 narod­
nikami, jak gdyby antycypował i 
rozbijał przyszłe błędne argumenty 
Róży Luksemburg przeciwko rzeko­
mo niesłusznej teorii Marksa. 
Wychodząc z marksistowskiej te­

orii, Lenin wykazał, w jaki sposób 
spoleczny podział i>racy doprow:id:dł 
w Rosji do powstania produkcji to­
warowej i jak produkcja towaro­
wa przekształciJ'a się w kapitalistycz 
ną. Rozpatrując powstawanie rynku 
z punktu widzenia tej ewolucji. Le 
nin formułuje następujące wnioski: 

„„.pojęcia „rynku" nie da się 

absolutnie '>ddzielić od pojęcia 

spolecznego podzialu pracy"„. 
„Rynek" zjawia się tam i w ta­
kim stopniu. gdzie i w ,iakim sto 
pniu występuje spolccz.ny po­
dział pracv i produkcia towaro­
wa. Wielkość rynk,u jest niero· 
zerwalnie związana ze stopniem 
specjalizacji prac:v spolerznt•.i" 7), 

Obalając bezzasadm1 argumenta 
cję narodnicką, wskazujacą na pro 
ces ubożenia ludności jako na nie­
przeby.tą przeszkodę dla rozwoju 
kapitalizmu, Lenin pisze: 

Zwalczając w swej książce na;o dawmctwach, dozwolonych przez 
dników, Lenin jednocześnie opraco carską cenzurę. Również „lega]nj 
wuje wytyczne dla działab1ości re- marksiści" zwalczali narodników, 
wolncyjnyoh robotników - marksi dowodzac nieuchronności rozwoju 
stów, dla rozwinii:cia przez nich kapitalizmu w Rosji. Posługiwali 
praktycznej pracy . organizacyjnej, się oni nauką Karola Marksa, żeby 
politycznej i propagandowe.i 01·az wykazać. że kapitalistyczny sposób 
nakreśla najpilniejsze zadania. na wytwarzania odnosi i w Rosji -
odcinku pracy teoretycznej. Oto jak wbrew fałszywym twie1·dzeniom na 
Lenin Cormułuje w zakończeniu tej rodnikfrw - jedno zwycięstwo za 
"·~oaniałej i genialnej pracy zada- drugim. Lenin był pierwszym ma.r­
nia proletariatu: ksistą, który dojrzał w a1·gumenta-

„Gdy przodujący przedstawi- cji „legalnych marksistów" burżu­
clele tej klasy przyswoją sobie a.zyjną nutę i niezwłocznie za.sygna 
idee sucjalizmu naukowegQ, idee lizował niebezpieczeństwo, które z 
historycznej roli robotnika rosyj tej strony zagrażało młodemu rucho 
skiego, gdy te iclee osiągną szero wi socjalistycznemu· w Rosji. W rze 
kie rozpowszechnienie i gdy komych sojusznikach w walce z na 
wśr(>d robotników powstaną trwa. rod.nictwem - legalnych marksi­
łe organizacje, któl'e przekształ- stach - Lenin dostrzegł i zdemasko 
ca obecną rozproszoną wojnę e- wął wrogów rewolucyjnego marksiz 
kGnomiczną robotników w świa mu, albowiem „sztandar marksizmu 
clomą walkę klasową -· wówczas usiłowali oni wykorzystać po to. że 
ROBOTNIK rosyjski. powstając by ruch robotniczy przystosować i 
na czele wszystkich elementów podporządkować interesom społe 
demokratycznych, obali absolu- czeństwa. burżuazyjnego. interesom 
tyzm i poprowadzi PROLETA- burżuazji. Z nauki Marksa wyrzu.: 
RIAT ROSY.JSKI (obok proteta cali rzecz najważnieojszą - naukę o 
riatu 1 WSZYSTiiICH KRAJÓW) rewolucji p~oletariackiej, o dyktatu 

. prostą drogą otwartej wallti poli rze prolt>tariatu" '3). I 
tycznej ku ZWYCIĘSKIBJ R.E- Lenin śledzi za krytyką poglądów 
WOLUCJI KOMUNISTYCZ- narodnickich, przeprowadzoną przez 
NE.T" 1 1). I jednego z najv..-ybitniejszych „Jegal 

· 1 ·n rawi nych marksistów", p. Stru.wego. 
A w1qc 56 lat temu ·• ,e!'-1 P Krok za krokiem Lenin ujawnia nie 

dłow.o w.ytlmął_ ~ro~~ walki. klasy ro konsekwencję „legalnego marksiz 
botmczeJ, okreshł. Je,1. r4?lę Jako prz4? mu". Przy tej okazji formułuje Le­
dującej rewolucyJllf'J siły społeczen nin, jako pierwszy w literaturze mar 

10) „Krótki Kurs Historii WKP(b)" 
str. 26. 

U) Lenin, Dzieła, t. I, str. 322. 

ksistowskiej, podst.awY partyjności 

12) „Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
str. 26. 

13) „Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
str. 27. „ 

„Materializm zawiera w sobie, 
ie tak powiem, partyjność, zobo 
wiązując do tego, aby przy wszel 
kiej ocenie wYdarzeń stawać 

wprost i otwarcie na stanowisku 
określonej grupy społecznej" 1'). 

Leninowska krytyka książki Stru 
wego stanowi ldasyczny wzór nie 
przejednanej, bojowej partyjności 

marksistowskiej w nauce. 

Twórcze rozwinięcie 
nauki Marksa 

Tom I Dzieł Lenina zawiera wy-
jątkowe bogactwo problematy 

ki. Prace w nim zamieszczone, sta­
nowiły etap w rozwoju marksistow 
skiego ruchu robotntczego w Rosji. 
Prc:ce te ostatecznie rozgromiły na 
rodników i „legalnych marksistów", 
a tym samym oczyściły teren dla 
krzewienia idei socjalizmu nauko­
wego, dla ioh rozwoju. 

W pracach tych Lenin nie tylko 
rozbija teorie rtarodnickie i daje 
wspaniałą obronę nauki Marksa -
nie tylko z całą bezwględnością de 
maskuje „legalny marskizm", uka- · 
zując jego liberalno-burżuazyjne o 
blicze - lecz twórczo rozwija nau­
kę Marksa, zdumiewając czytelnika. 
jej wszechstronną. i głęboką znajo­
mością. 

Od pierwszych stron tomu 
tchniie twórczy geniusz Lenina, 
który na podstawie marksistow­
skiej analizy rosyjskiej rzeczy­
wistości kreśli z zadziwiającą do 
dokładnościa drogi rozwoju Ro­
sji i zadani& rewolucyjnej walki 
proletariatu. Prace te przyspie­
szyły proces dojrzewania wrga­
nizowanej rewolucyjnej partii ro­
botniczej w Rosji. Stały się one 
trwałym dorobkiem międzynaro 
dowego ruchu robotniczego, wiei 
kim teoretycmym wkładem w 
skarbnicę marksizmu ·leninizmu. 

Jan Jar<>sławskl 

4) Lenin, !I>zieła, t. I, str. 434. 

„ ... „zubożenie mas ludowych" 
(ów niezmienny składnik wszyst 
kich rozwazan narodników o 
rynku) nie tylko nie stanowi 
przeszkody dla rozwoju kapita­
lizmu, lecz przeciwnie, jest właś 
nie wyrazem tego rozwoju, wa­
runkiem kapitalizmu i przyczy­
nia się do jego wzmocnienia" 8), JuliUsz Fuczih 

Co się tyczy zubożenia mas, to 
Lenin dowodzi, że jest ono rezulta­
tem przekształcenia się drobnych 
wytwórców w proletariuszy. 

Lenin kieruje główny ogień swel 
polemiki przeciwko niedorzecznej 
koncepcji narodników, jakoby zubo 
żenie mas ludowych (będące nastę­
pstwem już 1·ozwijającego sie kapi­
talizmu) miało być· przeszkodą do 
powstawania rynku wewnętrznego 
(a więc dla rozwoju kapitalizmu. 
który „. już się rozwija). 

Jedynie mimochodem Lenin zai 
muje ·się kwestią realizacji, którei 
nie zrozumiała Róża Luksemburg i 
kategorycznie stwierdza, „li: glob~! 
na wytwórczość narodu kapitall­
stycznego zawdzięcza swój wzrost 
głównie produkcji środków produk­
cji (tzn. bardziej produkcji, środków 
produkcji nii przedmiotów spożY-
cia" (str. 107). I 

Ze względu ua genialny w swojej 
prostocie wykład jednego z najtru­
dniejszych zagadni~6 ekonomii polJ 
tycznej - teorii produkcji i repro­
dukcji kapitału - praca Lenina o 
rynkach posiada nieprzemijającą 
wartąść. 

Idea rewolucyjne!!:O 
sojuszu roho,tn1ków 

i chłopow 

Wpracy „co TO SĄ „PRZYJA· 
CIELE LUDU" I .JAK ONI 

WOJU.JĄ PRZECIWKO SOCJAL­
DEMOKRATOM?" - „Lenin osta­
tecznie zdemaskował prawdziwe o­
blicze na.rodników. ja-ko fałszywych 
„przyjaciół ludu" idących w rzerzy 
wistości przeciwko ludowi" 9). 

Książka ta. stanowiąca odpo­
wiedź na kampanię, wszc7ęta prz~­
ciwko marksizmowi przez narodm­
ków skupionych wokół czasopis~a 
„Russkoje bogactwo". przedstawi~ 
prawdziwą kopalni~ wieclz:v marksi 
st-0wskie.1. 

Jak ·niegdyś Engels przymuszony 
do polemiki z Dtihringiem , sk~rzv~­
tal z· okazji, aby w wie1u dz1cdz1-
nach twórczo rozwinać teorię mar 
ksistowska, podobnie i Lenin w 
swej polemice z narodnikami doko 
nał · ogromne,j, twórczej prac;\' te~re 
tycznej, rozwijając naukę. marks1z· 
mtt. Najdonioślejsze h1 stor:v<"zn~ 
znaczenie dla losów rosyiRkiego . 1 

międzynarodowego ruchu robotni­
czego miał wniosek, do którego do 
szedł Lenin jeszcze w 18.!l4 roku .~ 
zadaniach proletariatu w r~wo1uci1 
a przede wszystkim idea. soJus~u ro 
botniczo - chłopskiego Jako m~zbę 
dna przesłanka zwycięsldej rewoln 
cji socjalistycznej. W prac?' „Co to 
są „przyjaciele ludu". Lernn po raz 
pierwszy wystąpił ~ i~eą.. rewolu~yj 
nego sojuszu robotmkow i chłopow, 

7) Lenin, Dzieła, t. I , str. 96. 
8) tamże str. 99. 
9) „Krótki Ku.rs Historii WKP(b)", 

s.tr. 25. 

laur.eCct 
,..,. ' ... J ... „ 

22. listopada wieczorem sala 
Teatru Polskiego w W ars!!.a 

wie przedstawiała widok niezwyk­
ły. Przepełniona po brzegi del~· 
gatami na II światowy Kongre_!J 
Obrońców Pokoju, za.marła w Cl· 

szy, słuchają,c przemó~ienia Pie· 
tro Nenni, który oglaszal decyzję 
jmy N~grod~ ~okojo~ej . . ~istę 
la11reatow w1elluch boJowmkow o 
pokój, nahepszych z n~jlepsz,yc!1, 
któl'zy ucieleśniają sum1eme swia 
ta otworzyło nazwisko tego, ~tto· 
rego już nie ma pomiędzy nami: 
Juli u sza Fuczika. 

Juliusz Fuczik został pośmiert­
nie odznaczony honorową Nagro­
da Pokoju za swoją książkę „Re· 
portaż spod szubienicy". Pon.~im:» 
że regulamin na.grody przew1di.1Je 
tylko możliwość wyróż1!-i<;nia dzieł, 
które powstały po woJme, uczy. 
niono w tym wypadku wyjątek ie 
wzg·Jędu na nieprzemijające war­
tości ideowe i artystyczne „Re· 
portażu spod szubienicy" oraz 
pelną poświęcenia i głęboko Judz 
ką. działalność Fnczika. 

Juliusz Fuczik Ul'Odził się w ro­
ku 1903 na praskim przedmieściu, 
Smichowie w rodzinie robotni­
czej. z wi~lkim trudem prze~ijał 
się prr.ez t.ycie i bory.kał z medo· 
la,' towarzyszą.cą w owych cr.asach 
pi·oletariackie,i młodości. Aut.or 
„Reportażu" prędk~ zal:lly~~ął Ja: 
ko doskonały publicysta 11 Ler~ck~ 
oraz rzecznik postępow~rch 1de1 
w literaturze czesko-słowackiej. 
Jego artykuły wyróżniały s ię m~­
toclologic;1;ną jasno~cią, yrecyzyJ­
ną. konstr\1kcją i zacięciem pole­
micznym. W roku 1931 ~)m~ała 
się książka Fuczika, op1S?Ją,ca 
\\•rażenia. z podróży po Zw1ąz,rn 
Radzieckim („W kraju, gdzie ju· 
tro jest już dniem wcr.or:t.inz~m''): 
Składa sie ona z reportazy 1 sr.k1 
('ÓW, znarnionujących ' niep.~śle?ni 
dar obserwacyjny, ~d~lnos~ lite· 
rnckiej syntezy i w111klnyośc w. u· 
jęciu nowych form . życia, }c~ore 
ol~niły autora. Fucz1k nak1·esh~ w 
swoici1 reportażach ży~vy i pra,y­
dir;iwY wizerunek człowieka i·adz1e 
ckiego, który ,;okupił- swoją w,ol· 
ność walką i cierpieniem, klory 
jednak zwyciężył i już widzi o~v?­
ce swej iuacy i którego szczęsc1~ 
leży w jego własnych rękach 1 

wciąż t'-Ośnie". 
Po powrocie ze Z\yią;1;ku R~­

dzieckiego Fuczi.k obJął stano\VJ. 
sko redaktora dziennika komuni­
stycznego „Rude Pravo", I?isują~ 
ponadto do wielu czas~p1sm , 1 

dzienników postępowych 1 wspoł­
pracując stale z pismem ,,Lewy 
Fri>nt". Wierność ideałom rewolu· 
cyjnym i gorącą miłość do Związ­
ku Radzieckiego, Fuczik nieraz 

Nagi.ody. Pokoju 

opłacał więzieniem, które nie zła 
mało go - przeciwnie - hart.o· 
wało jego enel'gię i wolę. Często 
musiał pracować nielegalnie, sci· 
gany i szczuty przez policję. O­
statnim jego artykułem w prasie 
legalnej była odezwa, opitbliltow;i 
na bezpośrednio po układzie mo­
nachijskim, kończąca się nas.tęp'l­
jącym i słowy: „Nasz naród ;-,o­
stał zdradzony, ale nie ujarzmio· 
ny". 

Po okupowartiu Cllechosłowacji 
pl'zez armie hi.tlero-wskie, udało 
się Fuczikowi i jego przyjar!ołom 
zorganizować wydawnictwo szere 
gu nielegalnych czasopism i dzien 
ników. które kontynuowały walkę 
z faszyzmem. 

W owym okresie Fuczik po. 
święcił się studiowaniu dziejów 
literatury cZ'echosłowackiej. R~­
zultatem tych badań było wiele 
prac krytycznych, któ1:e dały 
marksistowską analizę :postępo . 
wych tradycji czechosłowackiej li­
teratury. Do najciek~wszych p·~·ac 
z tego zakresu należało studium 
„Bożena Niemcova jako bojownicz 
ka·', poświęcone czes-kiej pisarce z 
XIX stulecia - Bożenie Niemco­
vej. Należv tu również wspom.nieć 
o 

0

monogr~fii o słowackim poecie 
ludowym, Janie Nerudzie. Częś(~ 
tej pracy została niestety spafona 
w archiwach ge.stapowskich w 
Pradze. 

Wios-na 1942 roku został Fu· 
czik aresztowany i osadzony w 
praskim więzieniu „na Pankr~­
cu", . gdzie z.rodziła się jego tragi­
czna książka „Reportaż spod sz:i­
bienicy". $poniewierany i ska~­
wany w śledztwie, prz.eżył ll&J· 
okropniejsze tortury, zachowuj.ąc · 
do ostatnich chwil postawę me· 
ustraszonego bojownika. Po rocz 

nym przeszło pobycie w pa:1~krac· 
kim więzieniu został Fuczik prze· 
wieziony do Berlina, gdzie „sąd" 
hitlerowS1ki skazał go na karę 
śmierci. Wyrok wykonano w dniu 
8 września 1943 roku. 

W więzieniu Fuczik spisał 
wstrząsające pamiętniki na kart· 
kach p.apieru dostarczonych mu 
przez d.C>Zoreę więziennego. Dro!J· 
ne świstki papieru przemycane 
przez mury Pankracu stanow~ą 
właśnie całość „Reportażu ~pcd 
szubienicy". Dziwnym zrządze· 
niem losu dotarły one do żony pi· 
sarza, która ogłosiła je drukiem 
po powrocie z obozu koncentracyj 
neg-o z Ravensbriick. 

„Reportaż spod szubienicy" 
fest niejako testamentem J>Olity· 
cznym, ostatnim credo komunisty; 
stojącego w obliczu śmierci. A 
przecież tyle w tej książce życia 
i umiłowania świata. Słowa, pisa· 
ne w cieniu szubienicy, pełne są 
słońca praskich ulic, pełne wiary 
w zwycięstwo ludu czechosłowac· 

"kiego, wiary w człowieka i życie. 
Sa wezwaniem do walki - samą 
walka." Nie ma w tym utworze 
pozy ·literackiej, roztkliwienia, ani 
biernego ukorzenia się :t•zed 
śmiercią. „żyliśmy dla radości -
pisze· Fuczik - za. radość szliś­
my do walki i za nią umieramy. 
Niech dlatego smutek nie łączy 
się nigdy z naszym imieniem". 
Albo: „Kochałem życie i za jego 
1>iękno szedłem w bój, kochałem 
was, ludzie i byłem szczęśliwy 
gdyście mi odpłacali, cierpiałem 
gdyście nmie nie rozumieli". 

Fuczik :r>isze o sobie mało. Na 
pierwszy plan wysuwa sprawę i 
ludzi, którzy dla niej giną i wal· 
czą. Więzienie jest dla autora <lal 
szym etapem . walki prowadzonej 
na •wolności. Pod kątem wi~zenia 
tej walki patrzy Fuczik na ludzi , I 
czas i zdarzenia, przy czym jego 
spojrzenie jest jasne, Judzkie, czę 
sto wyrozumiałe i zawsze pełne 
niezachwianej wiary w zwycię· 
stwo sprawiedliwości sppłecznej 
nad faszyzmem, życia nad śmier· 
cią, dobra nad złem. 

Wyróżnienie „Reportażu spod 
szubienicy" honorową N agrotlą 
Pokoju jest słusznym wyraze~ 
hołdu dla wielkiego bojownika ;e­
wolucji i postępu oraz uznania dl.a 
dzieła, które należy dziś do naj· 
piękniejszych utworów postępo­
wej literatury europejskiej. Albo· 
wem dzieło to jest - jak powie­
dział Ncnni - szlachetnym sto· 
pem od'll agi miłości do człowie· 
ka. 

Roman Karst 



Gt:OS PABIANIO 

Kronika Pabianic Rozwój ·w§pólzawod.-.i c twa 
i racionalizator §twa UJ P GR-ach 

Uw11a, Ormawcyl 
Komenda ORMO w Pahianica,cM 

zawiadamia swoich członków, że w 
dniu 26 listopada odbędzie się zbiór 
ka ~szystkich członków ORMO W 
sali świetlicowej PZPB przy ul. ŻY. 
mierskiego 2'. 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
289 - 1 Sekretarz KM PZPR 
~15 - Il „ „ " 
~ i 5 - Sekretariat 
185 - Wydział Organizacyjny 
116 - „ Ekonomiczny 

W 1948 roku w PGR·ach wo· l dało jednak i inne korzyści Des· 1 k~ó~a w_ykorzystując ciepł~ ulat­
jewództwa łódzkiego we ka ulega szybciej psuciu w zet· n~agce się do~ychczas bazuzytecz-

ół d · t · · d 'd l k · · d · . k 1 k nie z lokomob1lj - osusza z:arno, wsp zawo mc wre in yw1 ua · męc1u z wo ą niz. ~ rąg ~ . a po które nie traci przy tym na ~olo· 
nym brało udział zaledwie 30 o· za tyrti przez szczeliny między o· rze, wartości odżywczej, jak rów· 
sób. W 1949 rokt1 w I etapie do krągla~ami przedostaje się więcej nież wartości siewnej. 
współzawodnictwa przystąpiło ciepła. co wpływa na szybszy. roz· Duże oszczędności przynosi PGR: 
dalszych 350 uczestników, a W III wój l'Oślin. om stosowanie potokowego sy· 
i IV etapie we współzawodnic· W gospod.9.rstwi:e Piaskowice ze stemu pracy. Doskonałe rezultaty 
twie brało już udział ponad 800 spół Leszno, ob. Prajs, przez za· tego systemu pracy osiągnięto 

przy kopaniu buraka w gospodar-
robotników rolnych. stosowanie specjalpego pasa za· stwie Rszew. Jedna grupa ludzi 

W 1948 roku w PGR woj łódz· bezpiecza całkowicie konia przed obcinała tylko liście buraka. na· 
kiego rozwijało się współzawod· odparzeniem. stępna wykopywała buraki pługa­
nictwo indywidualne, w następ· Ciekawy projekt racjonal:zator- mi, trzecia zbierała je do koszy, 

k . ł · kt t b J czwarta zaś ładowała na wozy. nyrri roku robotnicy rolni zaczęli s l zg os1ł tra orzys a o . an 

Taki system pracy zwolnił do in· 
~ych prac 20 ludzi. 
Pomysły racjonalizatorskie pra-

Obecność obowiązkowa. 

cowników PGR bywają różne. • J PPR 
Przynoszą większe -lub mniejsze Zebranie członkow 
oszczędności, a z reguły uspraw-
niają pracę, pozwalają ją wyko· W ramach Miesiąca Pogłębienia 
nywać lepiej. Ważna jest. aby ko· Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, .za„ 
misja racjonalizatorska przy dy- rząd Oddiiału Miejskiego T PPR w 
rekcji PGR rozpowszechniała za· Pabianicach "Wządza dziś, dnia 26 
stosowane usprawnienia jak naj· listopada br. ·o godzinie 10 rano w 
szerzej, by metody i pomysły, któ sali teatralnej PZPB przy ul. Trau­
l'e wprowadzone są już w poEZcze gutta -+ w Pabianicach zebranie. 
gó'.nych mająt~ach. stały się włas Po rrferacie odbędzie się częś~ 
nosc1ą wszysfk1ch gospodarstw. l artystyczna w wykonańiu zespołu 

(Bor.) teatralnego „Artos". 

222. - Kadr 
180 - Propagandy 

• * • 

brać udział we współzawodnk· Sobczyk z gospodarstwa Kosyrz, 
twie zespołowym. Zaczynają w powiecie kutnowskim. Projekt 

polega na zastosowaniu zamias1 
współzawodniczyć ze sobą bryga- jednostopniowej _ dwustopnio· 

Komitet Współzawodnictwa Pr~cy w. PZPB oddział 13 
O - Straż Pożatna 
6 - Komenda „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisari~t MO 

dy omłotowe, wykopkowe. oboro- wej kosiarki. Zwiększa to dwu­
wych, traktorzystów itd„ w ra- krotnie płaszczyznę koszenia przy 
mach gospodarstw. a często zespo tej samej sile pociągowei . Cen· 

usprarnnia smą dzi<lłalność 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
1-B - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - PogotoWie PCK 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej p. t. ,.Spi­
sek bankrutów". Godziny rozpo­
częcia seansów: 17,30 i 19,30 . 

• • • 
Kino „Robotnik" wyświetla 

film produkcji radzieckiej p. t. 
,,Spisek bankru16w". Godziny roz 
pocz~cia seansów: 18 i 20. 

• • • 
Ze w~ględu na trwanie festiwa 

łów. nym pomysłem jest skonstruowa- W ubiegły czwartek odbylo się 
Obok wzrastającego ruchu na przez ob. Sobola maszvnka zebranie sekcji techmczno-ekono· 

współzawodnictwa pracy„ jako wy miczl).ej przy komitecie współza-
nik wzrastającej świadomości ro- Kronika oartvina wodnictwa pracy w PZPB oddział 
botników rolnych. rozwija się ra- Nr 13, mające na celu reorganiza. 
cjonalizatorstwo. Ruch nowator· 
ski to pęd do szukania dró~ i środ­
ków, aby każdą pracę uczynić 

U PZP R cję dotychczasowei;o komitetu i waga, -owcy wciągnięcia do ruchu wspólwwod-
członkow 1e koło m ędzvszkolnego ! nictwa pracy wRzystkich rot>otni­

lżejszą, wykonać ją jak nailepiej. Dziś, dnia 26 listopada br. o go· 
najprędzej i najtaniej. 1 dzinie 10 rano w lokalu Komit~tu 

. . Miejskiego PZPR w Pabianica::h 
Pomysły raCJonahzatorskie ro· 1 L' k· 11 db d ·e . . przy u . imanows i cgo o ę ::1 

botmkow PGR przynoszą oszczęd· się zebranie wszystkich członków 
ności w robociźn ie. a równocześ· koła międzyszkolnego. 

ków zatrudnionych w oddziale 
Nr 13. 

Po przedstawieniu nowego regu­
laminu współzawod.uictwa. pracy, 
przez tow. Pyziak, referenta wy­
działu współzawodnictwa pracy 
przy Zarządzie Głownym Włć.knia 
rzy, obecni podji:li szereg cennych 
zobowiązafi. 

Tow. Karol Włodarczyk, kier. 
oddziału zobowiązuje się podnieść 

stan parku maszynowego oddzia­
łu, wykonać plan produkcyjny 
jakościowy i ilościowy, zmniejszyć 
postoje i nieobecność, zlikwido­
wać absencję. 

Ob. Tadeusz Malicki, majster 
tkalni zobo\Viązuje się ulrzymać 

park maszynowy w należytym sta 
nie. Zmniejszyć braki i odpadki. 

Oh. Antoni Rosiński, majster 
tkalni zobowiązuj~ się zmnitJszyć 
odpady t braki, usprawnić dzia­
łanie parku maszynowego zmniej­
szyć postoje krosien i zwiększyć 

dyscyplinę pracy. 

Tow. Wiesław Olejnik, majst~r 
tkalni zobowiązuje się dc; dopro­
wadzenia parku maszynowego do 
należytego stanu, otoczenia opie· 
ką robotników, biorących udział 
we. współzawodnictwie, zmniej­
szyć godziny postojowe krosien„ 
poprawić jakość. 

Ob. Aleksander Malinowskł, 
majster tkalni zobowiązuje się na 
swojej partii doprowadzić kr0&1a. 
do właściwego stanu, zwiększyć 
produkcję, zmniejszyć braki. · 

Ob. Stanisław Rzepkowski, maj 
ster tkalni zobowiązuje się zmniej 
szyć ilość pol!ltojów. k-rosien, pod· 
nieść jłikość i ilość produkcji • 

lu filmów radzieckich. w Miesią 
cu Pcgłębienia Przyjażni Polsko­
Radzieckiej zmiana filmów odby 
wa się co dwa dni. 

nie przyśpieszają pracę. Tego ty· 
pu ponivsłem racjonalizatorskim 
jest czterorzędowa sadzarka do 
ziemniaków, skonstruowana przez 
ob. Frontczaka. Dotychczas uży· 
wano sadzarek jednorzędowych. 

Zastosowanie tej maszyny rolni­
czej przyśpieszy czterokrotnie sa­
dzenie ziemniaków przy niezwięk 
szone.f sile pociągowej i tej samej 

Na pomoc 
dla walczącej Korei 

Pracownicy wykończalni i biel 
nika ZPB w Pabianicach rozegra 
li między sobą mecz w piłkę noż 

Dlaczeg o absolwenci 
Ob. Władysław Mularczyk, bra 

kan zobowiązuje si~ imnie.1szyć 
ilość braków. 

Ob. Jan Marciniak .:_ snowacz, 
zobowi4ZUje się podniellć ilość i ja 
kość produkcji, zmniejl!leyć odpa­
dy i otoczyć opieką, oddział przy· 
towawczy celem spra.wn1ejsz~go 
wykonania prac zleconych. 

Redakcja „Głosu Pabianic" l'l}ie 
~ci się przy ul. Armii Czerwonej 
19 - obo!-t PPK „Ruch". Telefon 
redakcji Nr 315. Przyjmowanie 
interesantów odbywa ~ię, od godz. 
15 do 17. --

obsadzie ludzi. 

Wiele pomysłów racjonalizator· 
skich polega na zastąpieniu dro· 
gicb surowców i materiałów -Sprawami adminlstracfi i kolpor-

tażu .zajmuje się rozdzielnia tańszymi. có przyni~ło gospo· 
PPK „Ruch" ul. Armii Czerwo,,. . siarshvu PGa oszcz~dnośd, wyra· 
nef 19, Je1. Nr 287. żałące się- częstoktoG. poważnymi 

Prenume„ata 
pism radzieckich 

Pań1i1twowe Przedsiębiorstwo Kol­
portażu „RUCH" Oddział WoJewódz 
ki w Łodzi przypomina: 
Zarządom kół TPPR, radom eakla 

dowym, kierownikom kursó\v języ­
ka rosyjskiego, szkołom i wyźnym 
uczelniom, indyw{duałnym czytehd­
kom pism radzieckich, zakładom 
pracy, że zamówienie t przyjmowa­
nie wpłat na prenumeratę pism ra· 
dzlecklch na ł'Ok 1951 załatwiają 
wszystkie placówki „Ruchu" tylko 
do dnia 30 listopada 1950 r. wl111cznie. 

P.P.K. „RUCH" prosi. by czytelni­
cy, pragnący zaprenumerować pisma 
radzieckie, niezwłocznie 'tgłosill pre· 
numeratę u kolporterów fabrycz­
nych, u przewodniczących kół TPPR. 
u listonoszy wleJsklcJt. w każdym 
urzędzie pocztowym, w rozdzielniach 
P.P.K. „RUCH", w Klubie Między· 
narodowej Prasy i Domu Książki. 

Zgłoszenia po SO listopada będą, 
)'rzyJmowane tylko od 1 kwietnia 
1951 „. 

sumami oraz zmniejszyło koszty 
własne gospodarstwa. Pomysłem 

takim jest zastosowanie okrągla­
ków do budowy kozłów do susze· 
nia siana, które datychczas robio­
no z drzewa tartego. Zmniejszyło 

to koszty o l'iO- procent." 
W ~espole „Pabianice" ob. Wę· 

cikowski zastosował okrąglaki za· 
miast desek rta parapety cieplar· 
niane. Przyniosło to w ubiegłym 
roku duże oszczędności. Zastoso· 
wanie okrąglaków zamiast desek 

Podatek 
, od nieruchomości 
Termin wpłacania drugiej ratv po­

datku od nieruchomości za rok bie· 
żącv upływa z dniem 30 listopada. 
Należności z tytułu teqo podatku. nie 
wpłacone do 01naczoneqo czasu, 
ściągać się będzie w drodze egzekucji 
z doliczeniem dodatku za zwłokE; oraz 
kosztów eQzelrncvjnych. 

W ładyslau„ RymkieUJicz 2s> I 
wyz-wolona Ziemia 

Powieść: 

- Mam har9wać za te marne grosze? - To się po mnie nie 
pokaże! Mam na to za delikatne zd1•owie!... Na,imę się za porobka 
u gospodarza, będzie mi lepiej. Dostanę lepsze żarcie, będę 
wiedział, za co haruję! 

Antecki wyszedł, cisnąwszy obelżywe słowo i trzasnąwszy 
drzwiami. 

Zza drzwi dobiegł go skrzekliwy głos Cegły: 
- Zapłacisz mi pan za to! Ja nie pozwolę się obrażać byle 

ko.mu, psiamać! 
W chwilę później Cegła w jesionce, z workiem przewieszonym 

przez ramię śpieszył lisim, jakby Cz:łjącym się krokiem przez 
teren robót. 

- Te, Cegła, dokąd? - wołali za nim robotnicy, pracujący 
przy odgruzowaniu budynku. pompy. 

- Adiu, fruziu! - odkrzyknął. - Dosyć mam waszych ko· 
marów i wilgoci I 

- Łazik - wrzasnął za nim jeden z robotników. 
- Schuhmacher! - zawołał drugi. 
Trzeci zaś włożył dwa palce do ust i gwizdnął przeraźliwie, 

na urągowisko odchodzącemu. 

XII 

Antecki ząhamował gwałtownie i motocykl osiadł przed 
zagródą Samolińskiego. 

Inźynier wygramolił się z p_riyczepki. 

n ie otrzymują dyplomó w ? 
ną. Dochód z tej imprezy w sumie Od k1l,rn tygodni absolwenci Zwracający się ~ teJ sprawie 
1~0 złotych i 50 groszy p rzekazali średniej Szkoły ZawudoweJ w Pa· do Dyrekcji szkoły po dyplomy, 
miejscowemu oddziałowi PCK w bianicach czekają. na dYl>lomy mi- zostają zawsze zdawkowo zapew­
Pabianicach. Zarząd oddziału mo, że ukończyli już naukę i od niani, iż najbliu,zego 1 lub 15 
PCK powvższą sumę przeznaczył tego czasu minęło już kilka mje· sprawa dyplomów zostanie załat· 
na pomoc dla ofiar walk na Korei. sięcy. wio na. Niestety tych pierws.z:ych i 

. Wszyscy członkowie kohlitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy­
rzekli dopilnować, aby podjęte 
zobowiązania zostały w całośCi zre 
alizowańe. Op ~.epszy -łozkład -.t ramwajów 

. w Pabianicach · 
t.l;'amwaju, ten już zdążył odjechać 
i musieliśmy czekać 
24 minuty. 

Zaobserwowaliśmy 

na następny 

już kilka ta 
kich wypadków, że po przybyciu 
pociągu na stację tramwaj czym 
prędzej odjeżdża i... czeka potem 
przy „mijance" na drugi, by móc 

Ob. B. C. pisze do nas: „W jechać dalej. 
ubiegłym tygódniu, po zwiedzeniu 
naszej odbudowującej się Stolicy, 

wracaliśmy do domu. Poci~g przy 
był_ do Pabianic około godz. 21. 

Po wyjściu ze stacji zobaczyliśmy, 
że na przystanku stoi tramwaj. 
Ucieszyliśmy się, ponieważ do do­
mu mamy .ze stacji daleko. Nie­
stety, radość na::.za była przed 
wczesna. Nim ąobiegliśmy do 

Czyż nie można by dostosować 
rozkładu jazdy tramwai do godzin 
przyjazdu pociągów. 

Od redakcji. Uwagi naszego 
czytelnika. są słuszne. Rozkład 

jazdy tramwajów MZK winien 
być tak ułożony, aby podróżni z 
dalekobieżnych pociągów nie po· 

. trzebowali czekać na tramwaj 
prawie pół godziny. 

Pozostawiwszy motocykl na szosie ruszyli do wału, prowa­
dzącego do pompy. 

Dookoła rozciągały się zachwaszczone zielskiem, pożółkłymi 
szuwarami i zeschłą trzciną odwodnione gruntv. 

Na pomoście stał pompiarz Janik z dziewczyną. 
o poręcz przypatrywali się wodzie, falującej w kanale. 
wirująca w cementowym wylocie pod pomostem woda 
gała z jakąś urzekającą siłą wzrok. 

Janik wyszedł nadchodzącym na spotkanie. 

Wsparci 
Zielona, 
przycią-

- To jest właśnie nasz tutejszy pompiarz - powiedział Ante· 
eki do inżyniera. 

Walicki uścisnął rękę J.anika: 
- Dzień dobry, panie Janik! - witał go kordialnie. - Mam 

-z panem do pomówienią, ale chr::iałbym przedtem obejrzeć pompę. 
Wszedł z Anteckim do hali maszyn, gdzie wyłączyli parę. 
Janik wychyliwszy się przez poręcz patrzał w wodę, nieru­

chomą po zatrzymaniu pompy. Po chwili powierzchnia wody 
zaczęła falował! i burzyć się, 90 czym znów uciszyła się i wygła­
dziła. Antecki z inżynierem wyłączali 1 włączali parę.· Powtórzyło 
&it! to kilka razy. 

Janik, zaniepokojony. żeby się coś nie popsuło przy tych pró· 
bach, ruszył do hali maszyn , ale zatrzymał się przy wejściu. 
W hali panowała cisza, motor znów był wyłączony. z głębi hali 
dochodził wyraźnie tubalny głos inżyniera: 

. .. Powinszować. To jest dwudziesta stacja, którą mi poka­
zujecie. 

- Dwudziesta pierwsza, panie inżynierze - . poprawił tech­
nik. 

- Dwudziesta pierwsza. Co tu gadać! Odwaliliście kawał 
porządnej roboty. Nie przypuszczałem . Jeżeli tak dalej pójdzie ... 

- To co, panie inżynierze? - nastawał Antecki. 
- Do licha! - w głosie inżyniera brzmiała nutka irytacji. 

- To wykonacie robotę na termin! 
Żywy. m~ski śmiech Anteckiego wypełnił halę. 
- A pana to, widzę gniewa, panie inf:ynierze? 

!<łalszy ciąg nastąp~) 

piętnastych minęło kilka, a dy­
plomów jak nie ma tak nie ma. 

Ąbsolwenci z wtęlką., niec~ęrpli­
wością czekają n<.> dyplomy, gdyż 
zakłady pracy żądają od każdego 
z nich świadectwa kwalifikacyjne-· 
go, zaś brak dyplomu powoduje 
pobieranie zarobków według tary­
fy uczniowskiej. Traci na tym mło 
dzież dość pokaźne s umy mi<esięcz 
nie. 

Dyrekcja średniej Szkoły Zawo 
dowej w Pabianicach winnc1. nie· 
zwłocznie zrewidować swój styl 
pracy i wydać dyplomy absolwen­
tom swej szkoły. 

Zebranie człollków 
Zwiqzk·u Zawodowego 

Pracowników Spółdzielczych 
Dziś, dnia 26 listopada br. o go­

dzinie 1 O r\1110 w świetlicy Spółdziel 
ni Pracy im. Marchlewskiego przy 
ul. Piotra Skargi -i5 odbę~e się 
plenarne posiedzenie Zylią:zku Za­
wodowego Pracowników Spółdziel­
czych. 

Ze wzgl~du na wafaośt omaWia• 
nych spraw, wszyscy członkowie 
proszeni są o punktualne prrybycle. 

Zlekceważona impreza artystyczna 
Od cHuższego już czasu czytelni krywała nawet najkbnieczniej­

cy „Głosu Pabianic" uskarżali się szych wydatków, związanych z 
na brak imprez artystycznych. organizacją koncertu. 
chcąc :zapełnić tą luke i zadość W rezultacie kohcert ten trzeba 
uczynić życzeniom mieszkańców było odwołać, a pieniądze pobra 
naszego miasta, Wydział Kultury ne za bilety zwrócić . 
i Sztuki Prezydium Miejskiej Ra · Trzeba zatnaczyć że ta !arna 
dy Narodowej w P11.bianicach w impreza w TomaszÓwie Ma:zowiec 
porozumieniu z Wojewódzkim Ko kim odbyła się 2-krotnie pl'zy wy 
mitetem Odbudowy Warszawy, pełnionej po brz~gi sali, zaś w Pa 
zapowiedział koncert-rewię · w bianica<?h · nie mogła jakoś dojść 
wykonaniu pierwszorzędnych sił do skutku. A szkoda. (ju) 
ar tystycznych. 

Imi:rreza t a poza afiszami, rekla 
mowana była przez miejscowy 
radiowęzeł oraz pra;;ę. Bilety 
sprzedawane były na dwa tygod 
nie przed terminem przedstawie· 
ni a. 

Niestety, mimo tak zorganizo­
wanej reklamy sprzedano zaled­
wie 250 biletów. Tak szcżupła 
ilość sprzedanych biletów nie po· 

W sprzedaży 
ukazały się 

jabłka bułgarskie 

§port · 

Mecz ·w sali Włókniarza 
Dziś, dnia 26 listopada br., o 

godzinie l 5, w sali „ Włókniarza", 
przv ulicy Żeromskiego, odbędą 
się zawody towarzyskie siatk6w· 
ki i koszykówki między mistrzem 
Zl'zeszenia „Ogniwo" - Łódź, a 
„Ogniwem" - Pabianice. 

Ze względu na dobrą formę obu 
drużyn, zawody zapowiadają si~ 
interesująco. 

Komunikat Od \vcz<J:cajszego dnia we wszys 
t kich witrynach sklepów handlu 

Wszyscy członkowie Zarządu KS 
uspołecznionego w Pabianicach „Włókniarz" w Pabianicach oraz 
ukazały się ładne jabłka importo członkowie innych zrzeszen i zarzą 
wane z Bułgarii. Jabłek tych mia dów klubów, proszeni są o przyby­
sto nasze otrzymało dość pokaźną 
ilość. Cena wynosi 9 złotych za 
1 kilogram I gat. i 6 złotych za II 
gatunek. 

Ze względu na dobrą jakość, 

jabłka bułgarskie cieszą się du-

cie dziś, dnia 26 listopada br. o go-o 
dzinie 7.30 rano do lokalu rady za4 
kładowej ZPB w Pabianicach przy 
ul. Żymierskiego 2, celem wzięcia 
udziału w pracach :ziemnych przy 
budowie nowego stadionu sportowe­
go. w pracy tej winny w%ląć row„ 
nleż udział członkowie- kóła ZMP 

żym popytem wśród mieszkańców przy Prezydium Miejskie j Rady N~ 
nasze2.o miasta, 1 rodowej, . 
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Co pisało proso łódzko w dniu 76 hstopodo 1930 1. 

POWÓDŻ W SULEJOWIE 

Na tereńie SulejoJVa Pilica wystą­
piła z brzegów. Dostęp do wielu sie­
dizib ludzkich jest utrudniony. Wo­
da podmywa szereg fundamentów 
w domach położonych w pobliżu 
rzeki. 

POMOC FINANSOWA 
DLA ZIEl\UAN 

I 

Ministerstwo Skarbu przekazało 
Bankowi Rolnemu 15 milionów zło­
tych - prlZeiznaczonych na po.moc 
dla wielkich majątków zie~skich. 
O pomoc tę zwrócili się ziemianie 
do amerykańskiego doradcy finan­
sowego przy Dyrekcji Banku Pol­
skiego p. Deweya, który polecił 
władzom skarbowym wyasygnowa-

oskarżonych o rozdawanie ulotek ko 
munistycznych w 1niejscowych ko­
szarach. 

STRAJKI W ZGIERZU 

Na skut~k ustawicznego obcinania 
.zarobków przez zarząd fabryki -
robotnicy zatrudnieni w firmie „La­
na" w Zgierzu rzucili w dniu' wczo­
rajszym pracę. 

SMIERC BEZDOMNEJ 

Przy zbiegu ul. Prrzejazd i Sienkie 
wicza rzuciła się pod koła przejeż­
dżającej taksówki 60-letnia Michali 
na Bąkowa - bezdomna i bezro­
botna. ' Dogorywającą Bąkową od­

'wie2iono do zbiorni miejskiej. 

nie wymienio.nych wyżej fundu- SZTANDAR KOMUNISTYCZNY 
S!ZÓW. NA ULICY ZAWADZKIEJ 

- Na dachu domu przy ul. Zawadiz-
KOMUNISCI W WOJSKU I kiej Nr 13, gdzie mieści się hotel 

Wśród żołnierzy garnizonu kra- Manteuffel niewykryty sprawca rza­
kowskiego aresztowano 17 osób - wiesił sztandar komunistyczny. 

Ili- . 
CZASOPISMA ~DZIECKIE 

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za­
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 
. Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i ageo. 

rn· porztowe w kra fu, Klubv Między narodowej Pras~ i Książki i księgar­
nie „nomu f<slażki". 1036 

lo ·us~szvmJJ· oczez cad10 
Program na dzień 26 listopada br. wa". 14,20 Utwory skrzypcowe w 

6.50 Początek audycji. 8.00 Dzien· wyk. I. Iwanowa. 14.40 Pogadanka z 
nik poranny. 8,20 Muzyka popularna. cyklu: ,,Maszyny, przyrządy i wyna-
8.50 Audycja SKRK. 9,00 Kon;:ert lazki". 14.50 Melodie ludowe do tai1 
organowy, 9.30 (Ł) „Najwięks::e ca. 15.15 „Dziadek Mróz" Krasiewa. 
zwycięstwo amerykańskiego oręża" Opera dziecięca_ 16.20 „Maria. Ko­
- fragm~ z notatnika M. Twain'a. nopnicka - poetka ludu". 16.35 „Me 
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.05 lodie świata". 17.00 Dziennik popołu­
Skrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i mu dniowy. 17,20 Koncert Chopinows~i. 
zyka". 11,15 „Od naszych korespon· 17,50 „Encyklopedia Radiowa". 18,00 
dentów". 11.25 Koncert życzeń. 11,45 „Dobry człowiek" słuch. 19.00 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. Konc_ert muzyki polskiej i rad7.iec· 
12.04 Przegląd czasopism. 12,15 Kon kiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
cert orkiestry PR. 13.00 Audycja o- „Wiersze poetów łódzkich o pokoju". 
światowa. 13.15 „Spędzamy przyjem 20.45 Aud. rozrywkowa. 21,15 Felie­
nie czas wolny od pracy". 13,25 „Car, ton. 21,25 Muzyka taneczna. 22.05 
pop i młynarz" - ballada M. Isa· Wiadomości sportowe. 22.45 Muzyka 
lrnwskiego. 13.45 „Trybuna . radiosłu- taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
ch&cza": 14.00 „Wszechnica Radio- 23,10 Muzyka. 

TEATR.V I KINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „Brygada 

szlifierza Kar ha na". 
IM. JARACZA - godz. 15 i 19.15 

„Wieczór Trzech Kl'óli", Szekspira. 
„POWSZECHNY" - god-z. 19.15 

„Obcy cień", K. Simonowa. 
,;OSA" - godz, 16 i 19.30 „Złote 

niedÓle". 
„PlNOKIO" - godz. 17 „Pan 

Tom buduje dom". 
„ARLEIUN" - godz. 17 i 19.15 

„Sambo r lew". 
„LU l 'NlA' - godz. 19.15 „Swo­

bodny wiatr". 
Aż do otwarcia nowego te.'.l.tru przy 

ul. Więckowskiego Nr 15-17, zespół 
Państwowego Teatru żydowskiego w 
Łodzi gra we Wrocławiu sztukę pt. 
„Rodzin.a" , I. Popowa (prapremiera). 

ADRIA -(dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30 

BAJKA - „Czapajew", dod. „Miko­
łaj Kopernik", godz. 16, 18. 20 

B r\ t.TY K - „Pustelnia Parmeńska" 
I ser ia, dod. „Ludzie wybierają 
~yoie", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 11.30 

GDY NlA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 45·50" PKF 

, Nr 48-50, „Człowiek, którego ko· 
chamy". „świat młodych" !Nr 6-50, 

G t. O 8 

organ i:.04zk:lego Eomt&e'111 WoJe· 
w6dzkleg" KomUem PohldeJ ZJe-

411ocśoneJ Par\U Bobetllłcsej 

aeaagaJei 
EOLEGIUM BEDAKCrJNB. 

'l!eletoa~ 

Redaktor nacz~ 118-14 
zastępca red. naezel!le,go Ut-23 
Sekretarz OdpllwtedZ1alll7 IU-05 
oztał ~Jlll' Uł-19 
Dział ko:esponc!entów IObct.I 

DicZYCb l Cbłopsldcb Ol'll 
redak.or6w pżeto tcleza. 
nycb ltł-ł2 

I Dział mutacji 121--19 
Dmł m1ejsld l iiiJOi tow1 lllł-11 

wewn. 1 l U 
OZtał e1ronomt~ aa.u 
Dział rotny ISł-21 

Redakcja llOCll1 
wewn. • 

l'IWI 
a:o1oorlat.. 

Ł6dł, PłotrkOWsU 'li. tllL 122•22 
Admłnlstrac:ta 880-42 
Ddał ogł<>t12eta: i:.6dt, Piotrkow-

ska 104*, tel. W-llO l Uł-~I 

Wydawca Ił.SW ,.Pras&" 
A.4r. Bed.1 t.6dł, Plo~rkowllka -. 

m-cte piętro. 
omk. Zakł. Grat. asw „Praia„ 
t.6dt, aL ~wll'lr:I 17, teL IOl-O. 

Prenumerał4 Pl'Z:J1maj1 
P:P.S.. .,Buo!fł n• lri0Dłi9 P.K.O. 
wir. vu..em. 

Dl-22782 

„Nauka i technika" Nr 1-49, 
godz. 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - nieca:ynne z powodu remontu 
MUZA - „Bitwa Stalinqradzka", 1I 

seria, dod. „Tarpedo - Dynamo", 
godz. 16, 18, 20, p()l•anek godz. 11 

.POLONIA ,,Antoni fwanowtcz 
gniewa $ię", dod. „Ludzie wybiera 
ją życie", godz. 15, 17, 19, 21 
poranek godz. 12 

PRZED W lOśNIE - „Upadel1 8erl1 
na", I seria, dod. „Więźniowie 
mgieł", god~. 14; 16, 18, 20, 
poxanek godz. 11 

REKORD - ,,Mrnda Gwardia" H 
seria, dod., „Ptaki naszych irauwa· 
rów", góda:. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „01'Zeł Kauka.zu", II 
seria, dod. „Przegląd sportowy Nr 
4·50", godz. 16, 18, 20 

ROMA ~ .,Spotkanie nad Łabą." 
dod. „Sesja światowej Federacji 
Kobiet w Moskwie", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
dod. „A.mu-Dail'ia", godz. 14, 16, 
18, 20 

SW1T - „Bitwa Stalinqradzka". l ser. 
dod. „świat młodyĆh" Nr 11-48, 
godz_ 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", dod. „Koncert mło­
dych talen·tów", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11.30 

WISŁA ~ „Antoni Iwanowicz gnie· 
wa się", dod. „Ludzie wbierają 7.y­
cie", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - „Antoni Iwanowbz 
gniewa się", dod. „Ludzie wybie­
rają życie", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOść - „Ostatni etap", dod. 
„Ludzie wyb1erają życie'f, 
godz. 12.30, 15, 17.30, 201 por. 10 

ZACHĘTA - ,;Muzyka i miłość", 
dod. „Na Usińskim wlaku", 
godz. 14, 16, 18, 20 
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Zwycięski .Kombajn CXM 
wykonuje pracę ĆO ludzi na plantacjach bewełny w ZSRR 

Z „Chaty Wuja Toma", „Przeminęło 
z wiatrem" i tym podobnych utworów 
znamy opisy, jak miliony Murzynów 
amerykańskich ciężko pracując, zgi­
nają swe grzbiety, skrzętnie oglą­
da ją krzak bawełny, zręczrtymi pal­
cami chwyta ją białe kłaczki wyzie­
rające z pękniętych torebek nasien­
nych. 

W południowych stanach Amery­
ki metody zbioru bawełny są dziś 
takie same. jak sto i dwieście lat te­
mu. I chociaż niewolnictwo forma!· 
nie zastąpiła praca najemna - to 
przecież robotnicy, zatrudnieni przy 
zbiorze bawełny, pracują nie mniej 
ciężko. I nikt nie myśli, aby trud ich 
uczynić lżejszym. 

Bawełna rośnie nie tylko w Sta­
nach Zjednoczonych. Rośnie niemal 
wszędzie, gdzie sucho i gorąco. Ro· 
śnie więc także w Związku Radziec­
kim. W republikach środkowo-azja­
tyckich stanowi narodowe bogactwo. 

Ale właśnie w Związku Radzieckim 
od dawna myślano już o zmechanizo­
waniu sprzętu baiwełny; Ostatnio wiei 
l<ie budowv stalinowskie, a µrzede 
wszystkim Kanał Turkmeński, stwo-1 
rzą wdrunki dla znacznego rozwoju 
uprawy bawełny. Dalszy ręczny : 
sprzęt bawełny stał się po prostu j 
niemużli'N--y. 

KOMBAJN CXM-48 PRZY PRACY niaste mają dość siły, aby chwycić i I otrzymali za swój wynalazek Nagro· 
pociągnąć dojrzałe kłaczki, natomiast tlę Stalinowską. 

Kombajn CXM-48 zbudowany jest nie wyrywają niedojrzałych, wilgol- Kombajn bawełniany pozwoli nale-
na podwoziu traktora Y-1. Jego apa- nych. silniej trzymających się skoru- życie wykorzystać możliwości ho· 
rat roboczv składa się z dwóch par py owocu. Na przedzie założony jest dowli bawełny w nowych warunkach, 
pionowych bębnów umieszczonych w . ,podnośnik krzaków". który obe_jmu- jakie stworzy nawodnienie olbrzymich 
tyle traktora w odległości 30 mm <Jd je krzak od dołu i podciąga jego ga- obszarów Turkmenii, zamiana na ży· 
siebie. Na obwodzie każdego bęb!la łęzie do góry. • zne pola dawnych piasków Kara-Kum. 
znajdują się okrągłe wałki, zaopa- Odległość pomiędzy bębnami robo- Będzie również wykorzystany tam, 
trzone w szeregi ząbków, tworzącvch czymi jest zaś taka, że cały krzak gdzie powstaną nowe obszary uprft· 
jakby grzebień. Podczas ruchu ma- zostaje „rozpłaszczony" pomiędzy ni- wy bawełny, w okolicach Krymu i na 
szyny, rząd krzaków bawełnianych mi i dokładnie „wyczesany" przez obszarach nadkaspijskich Zawołża. 
dostaje się kolejno pomiędzy owe obracające się grzebieniaste wałki. W kraju socjalizmu, w kraju, 
obracające się bębny, ząbki chwyta- W rezultacie kombajn CXM-48, gdzie myśl twórcza została wprzę-
ją dojrzałe kłaczki. pęd powietrza w po dwukrotnej obróbte pola ba- gnięta w służbę człowieka. po· 
specjalnym urządzeniu pneumaty.:z- wełny zbiera 80-90 proc. surowej przez białe ,,oceany bawełniane" 
nym kieruje następnie bawełnę przez bawełny. Jest on w stanie zebrać będą płynąć traktory. warkotem 
rurę do „bunkra" - zbiornika, umie- bawełnę z 1,5 ha 'W ciągu 8 godz., motorów i szumem bębnow śpie-
szczonego na przodzie traktora. zastępuje więc pracę 40--00 ludzi. wające pieśń zwycięstwa czło-

Aby zapewnić dokładny zb~ór zbierających bawełnę ręcznie. wieka. 
wszystkich dojrzałych kłaczków ba- NAGRODA STALINOWSKA DLA Na ~meryka.ńskich .PlantacJa;ch, 
wełn~, krzak bawełny przecho.dzi na- KONSTRUKTOROW tam gdz1? człow~ek pół-niewolnik 1est 
stępme przez drugą parę bębnow. nadal tanszy nlz maszyna, gdzie nikt 

Maszyna musi rozróżnić dojrzałą 

1 
Konstruktorzy kombajnu bawełnia- o te_ go człowieka nie dba, nadal 

bawełnę od niedojrzałej, urządzona nego CXM-48, Wołkow, Rozenblum, schyla on swój grzbiet w ciężkim 
więc jest ona tak, że wałki grzebie- Markow, Niechoroszew i Nizowoj trudzie. 

rozpoczynają sezon jesienno-zimowy 

Dlaczego? Pierwsza odpowiedź aa I 
to pytanie brzmi: zbiór bawełny jest 
najkosztowniejszą pracą, pochłania \ 
najwięcej czasu. Aby zebrać pszeni­
cę z 1 ha wystarczy 5-7 roboczo- I 
dniówek, hektar słonecznika wyma- i 
ga 3-4 roboczodniówki, hektar lnu i 
- 12. Sprzęt bawełny z jednego l 
hektara wymaga 64- roboczodniówel« i 
całkowita uprawa bawełny na tej 1 O rugiego i trzeciego grudnia od­
przestrzeni kosztuje 95 roboczodnió. j będą się w Łodzi, na baseme 
wek. , Ogniska, pływackie mistl'ZC>.S>~wa 

Okres dojrzewania bawełny wyno· I z~ązk~w zawodo'W!'c~ w kon_'ruren­
si 60-80 dni. Jedne torebki nasien- , CJl kob~et .. Do Ło<l~1 Z.Jad'.!. naJl;_psze 
ne dojrzewają i otwierają się wcześ- • .zawod:i1czk1 z całeJ Polski i .by~ m~­
niej, inne później. Ostatnie dojrze- I ze n~eiede~ nas~ re~ord z~a1dz:1e SH} 

wają już w okresie przymrozków. Ale w .m~bei,p1ecz~nstw1e . .. zamn_i Jedna~ 
pozostawanie dojrzałej bawełny na d0Jdz1e do teJ bataln naJlepazycn 

naszych pływaczek, w której wiele 
do powiedzenia winny mieć również 
i nasze dziewczęta, w dniu dzisiej­
szym będziemy mieli · mo:bność prze­
konania się naocZ111ie o ich formie. 
Łódzki Okręgowy Związek Pływac::rl 
organizuje bowiem dzisiaj ciekawe 
zawody pływackie, w których we:z.mą 
udział najlepsze pływac:z.ki i najlep­
si pływacy Łodzi. 

dowolnym (mężczyi,n), 4x50 m :=;ty­
lem drywolnym (kobiet) oraz na za. 
kończenie mecz piłki wodnej. 

O poziomie pływaczek i pływaków 
łódzkich nie potrzebujemy chyba pi­
sać. W roku ubiegłym Łódź zdo-była 
pierwsze miejsee w za.wodach o pu­
char Polskiego Zwi~ku Pływt.ckie­
go, zwyciężając w finale Slask, naj­
silniejszy okręg w Polsee. Sukces ło­
dzian nie był .przypadkiem. świadczy­
ła o tym różnica punktów, dzieląca 
naszych pływaków od pływaków ślą­
skich. 

krzaku źle wpływa na jej wartość 
produkcyjną. Również szkodzą jej 
przymrozki. Dlatego też zbiór musi 
1>yć przeprowadzany kilkakrotnie. 

PARTIA POSTAWIŁA ZADANIE 

W tych warunkach Partia postawiła 
przed radzieckimi konstruktorami za­
danie opracowania narzędzi do me­
chanicznego zbioru bawełny. Ple· 
num KC WKP(b) w lutym 1947 roku 
podkreśliło ważność tej sprawy. 
Właśnie owa różnoczesność doj­

rzewania bawełny czyniła zadanie 
trudnym i skomplikowanym. Maszy­
na musiała zastąpić bystre oko i 
zręczne palce człowieka, musiała u­
mieć rozróżnić bawełnę całkowide 
dojrzałą od niedojrzałej, zaledwie wy 
glądającej niewielkimi kosmykami z 
nadpękniętych torebek. Musiała od­
różnić suche kłaczki bawełny od wil­
gotnych. 

Uroczysta Akademia 

W poniedziałek, dnia 27. XI. 
rb. o godz. 18 w sali teatru 

„Melodram", przy ul. Traugutta 
18, ŁKS „Włókniarz" organizu­
je z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i 
Miesiąca ,Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej: 

„UROCZYSTĄ AKADEMIĘ". 

Po części oficjalnej, odbęda 

się występy artystyczne na któ 
re złożą się: recytacje, śpiewy 
i tańce w wykonaniu najle­
pszych zespołów świetlicowych 
Zw. Włókniarzy. Na uroczystość 
powyższą Zarząd ŁKS .,Włók­

niarz" zaprasza członków klu­
hu wszystkich sekcji oraz człon 
ków klubów „Bawełna", „O­
gniwo". i „Stal". Goście mHe wi 
dziani. 

Wielu konstruktorów stanęło do 
pracy. , W rezultacie ich wysiłków, 
w rezultacie szeregu prób został prze 
znaczony do produkcji seryjnej 
kombajn bawełnianr, „CXM-48". 
••••••„- ••••„••••11f••„• c: -•••- .. .• „ .„.„•••••••~••••••••••••••••••••••••••••••u•111••••••-.••••••••••• 

Stoiska z książkami radzieckimi 
lfJ •inach lódzldlch 

W rautach Miesiaca Pogłębienia Przyjaźni Polske>-Radzieckiej Klub 
Międzynarodowej Pra~y i Książi<i urządził w trzech kinach łódzkich 
(„Polonia", „Wisła" i „Włókniarz") stoiska-wystawy książek i czaso­
pism radzieckich. 

];'owyżej - widzimy stoiska. zorganizowane w poczekalni kina „Włó!t 
l\iarz" 1>blężone przez kupujących ksią,żki i wydawnictwa radiiecł\ie. 

Wśród startujących uji-zymy dzi­
siaj: Proniewiczównę, Kowal!!lką, Ma 
linowską, Sobczakównę, Ciemieniew· 
ską, Maślakicwicz, siostry Cierpi­
kowskie, Kamińską, a. z mężczyzn -
Bonieckiego, Jerę, Dobrowolskiego, 
G-or~owskiego i innych. 

W programie dzi.siejszych zawo­
dów maj<iują. się następują.ce konku­
rencje: 100 i 200 m stylem Jow'.>l­
nym kobiet i mężczyr.tn, 100 m sty­
lem klasycz.nym, motylkowym i 
grzbietowym oraz sztafety: 3x100 
m stylem zmiermym, 5x50 m stylem 

' \\z\sieisze \mp1e11 
w Łodzi 

10 Hala Włókniarza na Widze 
wie. Dalsze eliminacje Pierw 

szego Kroku Bokserskego . 
1Q JQ W sali Młodzieżowego 

• • Domu Kultury siatków-
ka: mistrz Łodzi AZS - Reprezen­
tacja Okręgu, koszykówka: mistrz 
Łodzi Związkowiec - Reprezenta­
cja Okręgu. 

11 Boisko na Widzewie. Mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl. 

A grupy I Widzew IB - Kolejarz 
(Łódź}. 

15 Pływalnia przy ul. Traugut­
ta. Zawody pływackie z u-

działem czołowych zawodniczek i 
zawodników łódzkich. 

18 Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury mecz ligowy w ko­

szykówce męskiej Kolejarz (Poz­
nań) - ŁKS Włókniarz i spotkanie 
w koszykówce żeńskiej (przedmecz) 
Kolejarz (Poznań)-Spójnia (Łódź). 

Dziś w kraju ..• 
W lidze koszykowej: Gwardia 

(Kraków) - Spójnia (Łódź), Spój­
nia (Gdańsk) - Ogniwo (Kraków); 
w konkurenpji żeńskiej Gwardia 
(Kraków) - Spójnia (Warszawa), 
Kolejarz (Warszawa) - ŁKS Włó· 
kniarz. , 

O wejście do II ligi bokserskiej 
walczą: OWKS (Lublin) - Bawełna 
(Łódź), Gwardia (Koszalin) - Gwar 
dia (Wrocław). 

O mistrzostwo ligi zapasmczej: 
Związkowiec (Warszawa) - Kole­
jarz (Poznań), Stal (Wr<>cław) -
Gwardia (Łódź), Zwiazkowiec (My 
słowice) - Związkowiec (Kraków). 

W Wałbrzychu piłkarska reprezen 
tacja Łod:ii spotka się w meczu fi­
nałowym o „Puchar Polski" z re· 
prezentacją Wałbrzycha. 

Sezon letni pływacy łódzcy spędzi· 
li na oboz.ach i wyjazdach za grani­
cę. Jeszcze żywo mamy w pamięci 
ich Slllkcesy w Berlinie, Paryżu, Pra­
dze i Budapeszcie. Obecnie zaś po­
c~ą.wszy od paździer:nika pływacy na­
s: przechodzą solidną zaprawę pod 
okiem trenerów Majchrzaka i Kucie­
wieza przygotowując się do 1a<lcho­
dzącego sezcmu zimowego, który roz­
poczną za tydzień mistrzostwll. zrze­
szeń spo.rl:owyeb ORZZ. 

D7.isiejsze zawody będą.ce o-i;ta\mim 
przeglądem formy naszych zawodni­
czek przed mistrzostwami związków 
zawodowych wzbudzą niewątpliwie w 
Łodzi wielkie zainteresowanie. W ce 
lu uniknięcia tłoku przy wejściu na 
l>ływalnię należało by wcześniej za· 
opatrzyć się w bilety, a nie odkłada~ 
tego na ostatnią chwilę. Organizato-
1zy natomiast powinni uruchomić dru 
gie wejście dla tych, którzy 1ilety 
już posiadają. To jedno bowiem wej­
ście, które do tej pory prowadzi ua 
basen jest z reguły tak .iblężone 

przez chcących nabyć bilety, że w 
żaden sposób nie można się przez nie 
przecisnąć, bez narażenia na szwan\ 
wierzchniej gardei:oby, co wywołuje 
niepotrzebne gromy na głowy orga­
nizatorów 

żaden kraj na świecie nie może 
się poszczycić tak doslrnnałymi cięż 
koatletami jak Związek Radziecki. 
Ciężkoatleci radzieccy gdziekolwiek 
by nie występowali, wszędzie odno 
szą same sukcesy. Ten oto zespół, 
który widzimy na zdjęciu na mis­
trzostwach akademiclcich świata w 
Budapeszcie zajął nie tylko I miej­
sce w konkurencji drużynowej, ale 
członkowie jego zajęli ponadto 
wszystkie pierwsze . miejsca w posz 
czególnych wagach. 

Takim jest sport radziecki! 

S.P. 

BULIK.OWSKI MIECZYSLAW 
zmarł w Warszawie w dniu 22 listopada 
1950 r„ członek i długoletni pracownik 
Spółdzielni Pracy „Zbieracz" w Łodzi -
o czym zawiadamiają krewnych i znajo-

nie 11 rano. Oferenci winni przyprowadzić w 
tymże terminie zaoferowane pojazdy na miejscP. 
oględzin przy ul. Jaracza 57. Zastrzegamy sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, częściowego 
wykorzystania oferty i ewentualne unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny. 1060 

Wykwalifikowane maszynistki zatrudni od zaraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego -
Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych. Zgłqsze­
nia przyjmuje Oddział Personalny Łódź, ul. Sta­
nisława Nr. 2. 1051 
2 monterów na silniki spalinowe wysokoprężne, 
3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. Wynagro­
dzenie wg. układu zbiorowego o płacy dla rob5t 
drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży­
ciorysem i śwjadectwami przyjmuje Oddział Per· 
sonalny MPD (ul. Piotrkowska 17. III p.. po­
kój 338). 1055 

mych ZARZĄD 
18100 I CZŁONKOWIE SP0ŁDZIELNI. 

PRZETARG 

Pracownicy poszukiwani 
Kalkulatorów, technika budowlanego, techników 
elektryków oraz referentów admirustracyjnych 
·zatrudni ną.tychmiast Państwowe Budownictwo 
Elektryczne, Łódź, Zachodnia 66. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Wydział Personalny. 1059 

ZA'KOPIMY 

MECHANICZNĄ M AS Z V N Ę 
DO PRANIA 

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Przed­
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171. ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 3 wozów 
rozstawnych noś.ności 2-3 t., 2 platform jedno­
konnych nośności 4-5 t. Zalakowane oferty :iia­
leży składać do Działu Zaopatrzenia SPB w Łodzi 
przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 2 (róg Narntowicza) 
do dnia 6 grudnia 1950 r. do godziny 10 rano. 
gdzie nastąpi komisyjne otwarcie ofert o godzi· 

1 księgowego mater., 5 tkaczy na krosna ang., 3 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki, 6 robotników. 1 
majstra przędzalniczego. 1 majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego int. W. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział l>ersonalny, ul. M. Nowotki Nr, 83-85. 

1-054 

Oferty wraz z ceną kierować RSW ,,Prasa", Za· 
klady Graficzne ..... Wydz- G.o~~P,odarcz» ŁódŻ, 
Zwirki 11. 10M 

I 


